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Wszelkie „Doniesienia prywatna" 
jakoto o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach Żalobnych. pogrzebach, 
wszelkie nekrologi. opisy uczt i zabaw 
prywatnych. wszelkie reklamy dla ba- 
lów, odczytów 1 koncertów. wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach iub 
v znalezionych przedmiolach it. d. i t.d 
po 50 centów od wiersza. 
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Wyborcy ! 

Mocą nowej ustawy przystąpią po raz 
pierwszy wszyscy bez wyjątku obywatele kraju 
do wyboru posłów do Rady państwa. Pamię- 
tajoie, wykonująs wasze prawa i wasz obowią- 
zek, O tem, żeście Polacy i że wolą waszą wy- 
brani posłowie będą garstką pośród oboyoh, że 
na nich będą zwrócona Oczy całego świata, że 
cały świat będzie sądził nasz naród wedle po- 
stępowania tych waszych posłów. 

W oiele parlamentarnem, w którem Pola- 
cy są w mniejsacści, jest ich pierwszym obo- 
wiąskiem stworzyć wiązek solidarny, ohronią- 
cy ich od rozbicia pośród obcych nam żyw'o- 
łów. Takirm ciałem jest i powinno zostać Ko- 
ło polskie w Wiedniu. Tworząc solidarne koło, 
są posłowie nasi reprezentantami polski*go na- 
roda, a nie tego lub owego stronnictwa w iva- 
dzie pańsówa austryackiej, a Koło polskia soli- 
darne dowodzi tego najdobitniej, że jesteśmy 
i chcemy pozostać cssbnym narodem, żsśmy cię 
nie wyparli najdroższych uczuć i naszej wiary 
w coraz lepszą pizysułość. Dla stwierdzenia 
idei narodowej ponosi każdy Polak (fiarę z czę 
ści awcich przekonań i postępuje wa wszyst- 
kiem zgodnie ze swoimi rodarami, nie chego 
widokiem niezgody pomiędey Polaksmi cieszyć 
wrogów naszych, którzy twierdzą, żeśmy tak 
niexgodliwym narodem, iż nie jesteśmy godni 
żyć jako naród. Powiadają wrogowie, żsśmy 
nie zapomnieli o nieszczęsnej tradycyi „libe- 
rum veto“ i że jak niegdyś, tak i dzóś czło- 
wiek próżny i namiętny gotów dobro publi- 
osne swojej poświęcić wyniosłości, przekładając 
swoje zdanie nad uchwałę większości powoła- 
nyeh do rady rodaków. Wybierając samych ta- 
kich posłów, którzy do solidarnego Koła przy- 
stąpią, zadamy kłam naszym wrogom; ucieszą 
się, jeśli wskutek niebacznej agitacyi znajdą 
się polecy posłowie, gotowi do walki z rodaka- 
mi wystąpić. 

Najdroższym skarb:m każdego narodu jest 
jsgo własny byt. Myśmy powinni tedy w Au- 
stryi przestrzegać Święcie samodzielności na» 
szego kraju, powagi naszego Ssjma. Dslegacyi 
naszej w Wiedniu nie wolno byó czem innem, 
jak kraju polskiego poselstwem, i jako posal- 
stwo musi na zewną:rz występować zgodnie. 
Dobrze jest. jest rzeczą potrzebną i pożyteczną, 
jesli wszystkis stany, wszystkie odcienie nero: 
dowej opinii mają reprezentacyę swoją w Kole 
połskism; winno zię różne zdania ścieraó w je: 
go wnętrzu, aby jego postaaowienia tem pe- 
wniej narodową myśl polską wyratały — nie 
myśl jednego stanu albo jednego stronnictwa, 
tylko myśl eułego narodu. Ale dsiałać, wnioski 
stawiać, głosować w Izbie, winien tylko Polsk, 
a mie sziachoio, chłop lub mieszczanin, nis de- 
mokrata, radykał lub konserwatysta. W ten 
tylko sposób meżemy w izbie wiedeńskiej za- 
znaczyó, że jesteśmy narodem, — a nic nie bę- 
dą znaczyć ohoóby najgiośniejaze słowa o mi- 
łości Ojezyzny, jeśli czyny okażą, ie dbamy 
więcej o interesa stanu albo stronnictwa, niż 
A «== z Jeny narodowej odrębności wśród 
obeych. 

Uwodzą rodaków oi, którzy twierdzą, ik 
można bezkarnie solidarność narcdową w Ra- 
dzie państwa ograniczyć do spraw niektórych. 
Każda sprawa polityczna wpływa na losyi s'a- 
nowisko Polaków w Austryj, a każda morawa 
stać się może w parlamencie sprawą polityczną. 
Niech stronnictwa inne poczują, że mogą przy 
każdem głosowaniu pojedyncze głosy polskie 
przeciągnąć na swcją stronę, a jedność naszaj 
delegacyi rozlecieó się musi, przes'aną posłowie 
nasi byó Polskami tylko, rozbiją się między 
różne stronnictwa Rady Państwa, i już nie bę: 
dą znaczyć jako Polacy, tylko jako demokraci 
aibo konserwatyści, jako kleryka'ni albo libe- 
ralni posłowie. Upadnie wpływ i snaczenie na: 
rodu polskiego w Austcyi, a oi, którzy pragną 
naszej zagłady, zatrą ręce z radości i zawołają: 
Zapomnieli już Polacy o swoich ideałach, na- 
ród ich rozbija się na obozy, szukające różnych, 
nie narodowych już wyłącznie celów; — czego 
nie dokazały ucisk i przemoc, tago wavaa Po- 
laków dokazała niezgoda, tam, gdzie im dano 
odetchnąć swobodnie. 
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dolidarność narodowa. Solidarność Kota polskiego. 


l. Zasada solidarności. 


W Polsce upadaiącej podporządkowywał 
zbyt wybujały indywidualizm interes ogóluy 
zachciankom jednostki i znalazł ostateczny 
swój wyraz w osławionem liberum weto. Na 
aaczęście utraciła Polska byt polityczny nie w 
ohwili największego upadku, ale w epoce od- 
rodzenia, gdy duch publiczny ocknął się, stan 
rycerski wyrzekł się zdobytych w wiekowej 
walce przesadnych praw i przywilejów i pozo- 
zostawił narodowi wiekopomną  konstytucyę 
8 maja, znoszącą liberum veto i elekcyę kró- 
lów, nadającą prawa mieszczanom i zabezpie- 
czającą włośsianom opiekę prawa. W kiika lat 
potem Kościuszko usamowcinił włościan, po- 
wołując ich do obrony upadającej Pelaki, i po- 
zostawił narodowi świetną tradycyę bohaterstwa 
ladu pcd Racławicami. 

, Utrata bytu politycznego wywarła nie- 
zmierne wrażenie ma społeczeństwo polskie, 
świadome tego, Że „straciwszy tę ojczyznę nā- 
szą, już drugiej takiej nie znaleść w chrześci- 
jaństwie, ani w pogaństwie. Wszędzie niewola] 
sama tylko korona polska wolneściami słynie.* 
Niejeden, aby nie przeżyć tej ojczyzny, targnął 
się na własne życie; niejedan z zaómionym 
umysłem lub w ozarnej melancholii dożywał 
dni swoieh. x 

Wiemy z zasad Bocyologii, że jednostka 
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POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LIFERACKI. 


Adres Redakcyi i Administracyi : 
Ulica Sykstuska l. 45. 


Od zasady solidarności zapełnsj nie mtże 
Koło polskie w Wiedniu odstąpić, a jemu jed”- 
nis służy praw zmiany własnego statutu, oils 
przez to nie ucierpi jednolite występowanie 
członków Kola na zewnątrz. 

Rodacy! Dla was sprawa narodowa jest 
rzeczą najśw ętszą ! Nie dopuścicie, aby się pol- 
skie stronnictwa potykały w sobą w I:be wie: 
deńskiej, gotnjąc tem radość nieprzyjacicł>m 
imienia pol-kiego, — nie dopnścicie niehezsie 
czeństwa, jakieby dla jednosti narodu wyro- 
sło, gdyby Polany, w Radrie państwa rozdzie- 
leni m nieegodni, szu*ali pomocy obeyrh gło: 
sów w walca ze swoimi; wybiarecia lndzi ró: 
Żnych staców i przekonań, ale takich tylko, 
którzy postanowią wstąpió w Wiedzia do soli- 
durneg» Koła pelskiego, będącego jednolitem 
poselstwsm kraju, nie będącego wyrazem jè- 
dnego pol tycznego stronnictwa, a tylko repra- 
zantacyą narodową. Każdy cbywatel kochają- 
cy Szczerze Ojczyznę i dbały o to, aby polscy 
posłowie pośród o'cych nie zginęli, tem jedy- 
nie przysłańy się sprawie narodowej. jeśli wzzyst- 
wish sił dołoży, aby jak najliszniejsze, jak naj- 
dzielniejsze, jak najbardziej pstryotyczne, » ns 
zswnątre solidzrne Koło polskie w Wiedniu 
wyszło z najblikszych wyborów. Jest chwila, 
w której dowieść macie, że miłość Ojczyzny i 
przywiszanie də wiary oiców są najpotężniej- 
szami dla Polaków Borzuciami, śe żadne stron: 
nicze hasła nie zbiją nas z drogi wiodącej 
wszystkich łącznis, wszystkich wspólnie do pra- 
oy około narodowego dobrn. 

We Lwawie, dnia 31 styczaia 1897. 


Wojciech Dzieduszycki, 
prezes komitetu centr oddziału lwowskiego. 
Józef Mąciński, 
proves komitetu centr. oddziałna krakowskiego. 


6 ai 
Przegląd polityczny. 
Lwów 9 lutego. 

, Wszeikie zarzuty, z którymi prz:ciw rzą- 
dowi wystepują mniejrzoświ narodowe, prześla- 
dowane sysiamaiyctnie, z całą świadomością i 
otwarcie, cą bronią obosieszną, bo często, za: 


miast zmusić rząd do oświadczeń, iż sią nie so-! 


lidaryzuje z postępowaniem edministracyi i ma 
je ma nadużycia wywołcją właśnie potwierdza: 
nia czynów administrasyjuych, przez 50 one 
nabierują uprawiiicnia, Którego przediem nie 
miały, a biarokracya otrzymuje rarhętę. Dlats 
go własnie reprazenianci takich prześladowa- 
nych mniejszości narodowysh, zanim wystąrią 
z marzutawni, powinni zawsze dobrze rozważyć, 
ezy następstwem ich wystąpienia nie będzie 
poohwała i zatwierdzenie czynów, przeciw kió- 
rym podniesiono skargę. Taka przazornońć nie 
obowiązujs mniejszości politycznych w jednym 
narodzis, poniewaź one bronią spraw nie tak 
ważnych, ani tak roznamiętniających, jak spra- 
wy narodowe. Dzisiejszy postępowiec może jū- 
tro staó się liberałem, pojutrze konserwatystą, 
stosownie do siągle zmieunych prądów myśli 
spolecznej ; między tymi obozami, pemimo głę- 
bokish nieraz różnic, jast wiela punk ów sty- 
czuych, wapólua wiara, język, ideały narodowe; 
opozycyonista na wiosnę może być zwolenni- 
kiem tego samego rządu w jasieni; i dlatego 
stronnictwa społeczne zwykle pemiętają maisy- 
mą, że „eo dziś tobie, jutro mnis“ — i szant- 
ją się de pewnego stosnia. Nainmiast trudno 
przypuścićó, aby dzisiejszy Niemiec mógł się 
jatro stać Polakiem, lnter — kaćclikism, alho 
odwretnie, więa i oszczędzania się wsajemnego 
między nimi być nie może. Stąd wynika ogrom: 
na różnica między położeniem maiejszośsi po- 
litycznych a mniejszośni narodowych ; wynika 
także dla nich obowiązek trzymania się invej 
taktyki , O Gzom niestety zbyt ozęsto się za- 
pomina. 

Dowodsm takiego zapomnienia było osta- 
tnie, snans z telegramu w poprzednim nume- 
rze, wystąpienie p. Komierowskiego w psria- 
mencie niemieckim. Nastąpiło ono zaraz po roz- 
prawach polskich w sejmie pruskim — po tych 
wyczerpujących wynurzeniach, które nie zosta- 
wily żadnej wątpliwośsi oo do tego, że rząd 


moke popełnić samobójstwo, ale społeczeństwo 
nigdy. Ci, którzy nie mogli znieść ciosu roz- 
bioru, są wymownymi dowcdami istniejącego 
u nas patryotyzmu. Uuzczono ich jako gorących 
miłośuików „tej ojczyzny naszej*, ale naród, 
posiadający warunki bytu, musiał dążyć do od- 
zyskania swej niepodległości drogą czynów. 


Po ostatnim rozbiorze część wojska pol-. 


skiego wyszla za granicę i stala się zawiązkiem 
legionów, które pod wodzą wielkiego Napoleona, 
w przeświadczenin że słzżą sprawie narodowej, 
rozniosły szeroko po świecie sławę oręża pol- 
skiego. O legionach tych śmiało można powie- 
dzieó, że w ich obozy schroniła się wymazana 
z karty Europy Polska. i 

Nie było bowiem zakątka dawnych ziem 
Rzsozypospolitej, któryby nie dostarczył swego 
legionisty; cała młodzież z goręcej bijącem 
sercem dążyła do legiosów; starsi nie skąpili 
jej ani środków, ani pomocy do nuskatesznienia 
Je] zamiarów, a poklask i kyczenia matron 1 
dziewie polskich towarzyszyły im. 

Jeżeli konstytugya 3 Maja była aktem 
patryotycznej większości narodu polskiego, & 
powstanie kościuszkowskie zbrojaym protestem 
garstki patryotów przeciwko gwałtowi, doko- 
natemu na Polsce, to wieloletnie istnienie le- 
gionów, rosnących liczebnie wskutek nieustan- 
nego przypływu ochotników z calego kraju, 
było pierwszym objawem tej solidarności maro- 
dowej, która po niezmiernej klęsce zaczęła się 
w nas wyrabiać. 


Po upadku wielkiego Napoleona utworzył ' 
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pruski płynie pod bsnderą hakatysrów. Czyż 
| trzeba było wzywać jeszcz» wyższą Instanorę 
do potwierdzenia orsed całym św a'em sS'anowi: 
ska pruskiego? Czyń jeden gaz więosi już nie 
zawadza ? Nie możsą byłe mniamać, ża Niem- 
ry :cyślą o Pol- kach inaczej niź Prusy i że da 
się ta dwia potęgi postuw.ó w sprzeażncśsi, bo 
kilra dni tamn erzędowy orga hskaty:tów 
Die Ostmark ogłosił statystykę tego obzm, 
z której wynika, że zgnębienis i wytąpienia 
polskości stało sią narodową strawą caty*h pro- 
tsatan ki h N smise. Flia rego obcena zaejduję 
się we Fsunkfarcia, G'ten'ze, Haid-lbergu: 
Hanowerze w Kolouii i Sirasburgu, w Darm 
sstadzie i Drezeie, slomom prawie we wasyet- 
kich znaczciejszych miastach wielkiego Vatar 
laudu. Członków way'erających, dających spora 
sumy na daiełe hikatystów, test «w Prusach 
3490 a w innych niemieckich krajach 2.642, 
so dowodzi, że kakatyzm oieszy się popuła*no- 
śsią na calym obsrarze cd Ranu do Warty. 
Odczyży, koncerty, bazary i wszelkie inue zgro- 
madzenia, urrądeane na doshódi haāakatyatów 
w różnych stronach Niewie”, cieszyły się wiel- 
kiem pawodzeni+m, skoro dały rnaczny dochód. 
Kava hakatystów jest widocznia znsobna, i«żeli 
można było w rozu przeszłym opłacić kukane- 
śsie dzieopików niemieckieb, będącyth na sta- 
łych usługach hakatysmu, intrzymywaó dwósh 
korrspowdentów, ustawicznie jeżdiących po 
Wielkopolsse, skąd wysyłali listy do dzieuni- 
ków, pisali memorysły, urządzali menifestęcye 
aużypolskie i t. d. Hskatyśsi mują dyrekoyę 
palng wzędników, własny bank (Landbank) xa- 
bżyli 16 bibliotek, rozdali pożyczek 126 tysię- 
wy, wsparó wprowadzonym lekarzom, adwoka- 
tom, rzemieślnikom, wędrownym taatrom, ró» 
żnym stowarzyszeniom i t. d. udzielali po dwa 
do czterech tysięcy, ma kipotekę rozdali kolo- 
nistom, których swv:i sprowadzeli, 180 tysięcy. 
Wszystko to wskazuje, że osłe Nieracy wspie- 
raiją hbakatystów, a wiąc myślą jak oni, a za: 
tem niepodo:na było mniemaó, iż można opi- 
nię niemiecką podnieść przeciw opinii pruskiej. 
Na to jeszcze nia ozas, bo etyka bismarkowska 
jeszcza nie wygasła w narodzie niespodzie- 
wanie wyrusłym do nadmiernego znaczenia 
w świeaie. 

To wsrystko powinien był rozważyć p. 
jKomierowski zacim wystepił w pariamensie 
jniemiackim przeciw sejmowi pruskiemu A na: 

stęnnia, azy dobrze był» wysiapić przy ebra- 

l dach nad budźsten uat Rarolorkkiego, SKO- 
iro ten urząd nie ma nio wspólnego e wawnętrz- 
ne.ai sprawami Prus? I w końcu, ozy dobrze 
było wytyka5 Niemcom położenie Polaków 
w Austryi, a ustewanie zaciskłości w Rosyi? 
Stawianie kwestyi w tem sposób nie było prakty- 
jozne. oszom p. Komierowski zapewne się prze- 
konal z odpowiedzi kanolerza 
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w krajn i w Austryi miesięcznie 

w Niemczech 6 1, 

w innych państwach A pi" > 

Zx zmianę adresu dopłaca się Ż0 et. 

Oplate należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogiosruńnig 
na czwariej stronicy 

Wiersz pettowy alba miejsce . 

w „Drobnych ogłossemach'* za każde 


Sb. 
plowo tłustym petem po . «s s» CEE 
tłnstym garmondem po 
Korespondencye prywatne za każde słowo 
tlustym petitem po 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Oglaswenia wiersz petitowy albo jego miejsce 38 ct. 
Rekamy 20 et. | Nekrologia ot. 
Ogłoseemia do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW“ ul. Karola Ludwika |. 9. 

Ogioszania nad przeglądam politycznym 30 et. 
ad więrzra 


Zachód 


erać ją wszystkimi środkami, jakie państwo 

posiada — to nakazuje mądrosć państwowa. 
Nadzieje Polaków osta ecznie zgusną w gorz- 
kiem rozczarowaniu, w obac potęgi faktów". 
(Huezne oklaski). 

Potem deputowany Lieber, jeden z wo- 
drów katolickiego stronnictwa, przemówi! krót- 
ko, wyrażając zdziwienie, że tak dażo się mó- 
wi o przeciwpaństwowej agitacvi Polaków, a 
dotąd żadnego z nich nie pocięgnięto za to do 
cedzowiedzialności przed sądem Jest to — zde- 
niem tego posła — fakt dziwny. Jeżeli rząd 
rzeczywiście zna agitatorów i ich nielegslną 
działalność, czemu ich nie śsiga, skoro ko- 
deks daje mn do tego dostats"zna sposoby. Ne- 
temiast wministeryum pruskie woli naruszać 
konstytucyjne trawa obywateli, eakaznje od- 
bywać rgromadzonia, rozwiązuje już zwołano, 
wię dokuczająs wszystkim, drażni nispo* 
trzebnie osoby lojalna i budzi powszeshae po- 
dejrzenie, iż ukrytym celam jego jest obcięcie 
konstytucyi. 4 tego powodu można rzędowi 
pawiedsieć to, oo przad chwilą rzskł kanolerz 
Polskom, miecowioie, że jego nadzieja zganą 
w gorzkiem rozozarowaniu. 

Na tem się skchszył tan epizod. Zasta- 
nówmy się taraz nad rezultatem wystąpienia 
p. Komierowskiego. |. 

Iunej odpowiedzi nie mógi de kanolsrz 
cesarstwa, ponieważ do siego nie należy kry- 
tyka stosunków spscyalnie pruskich. Skargi ne 
łemanie ustaw, ra wybryki iandratów, komi- 
sarzy obwodowych, wójtów mianowanych, żan- 
darmów, należy wnosió do pruskiego ministra 
spraw wewnętrznych , z nim walozyć, ponie- 
waż jest hakatystą, jezo przekonywać, ik okła- 
maują go urzędnicy, jakoby jest jakas sprzecz- 
na z ideą państwową agitacya. Kanelerz cə- 
sarstwa mógł tylko powiedzieć, śe Polacy są 0- 
bowiązani ozuć się poddanymi, a jeżeli om 
niesłusznie o tem wątpi to tylko dlatego, 
że błądnie rzecz mu przedstawił ów jedyny, 
do którego on mógł zwróció się z zapyta- | 
miem — ten sam pruski minister spraw we" 
wnętrznych. 

Jedno tylko zarzucić można kanclerzowi 
i w ogóla barlińskiemu rządowi : stosownia do 
chwilowej potrzeby uważa się w Berlinie spra- 
i wę polską za mię?zynarodową, albo zaowu 
za wownętrzną każdrgo z trzech cesarstw. 
Pruscy ministrowie v. d. Recke i Bosse dowo- 
dzili. że Polazy dążą do odbadowania Poiski 
w jej dawnych granicach, a poniawaź nie 
mieli na to dowodów w domu. sięgnęli po ja- 
kieś paplaniny na wiecu w Krakowie i nawet 
w Stanach Zjeduoozonych. To zatem jast roz- 
patrywanie sprawy polskiej ze stanowiska mię- 
dzynarodowego, albowiem ani w Krakowie, ani 
! w Stanach Zjednoczonych nie przemawiali pod- 
dani prusoy, ci zaś prusoy nia mogą pokuto- 


Oto jest ona: „Politykę naszych sąsia-; WAÓ za niepruskich. Natomiast kanclerz, sgo- 


dów: Bosyi i Austryi względem ich polskich 
poddanych, uważamy jako sprawę zupełnie 
wewnętrzną tych państw. Również i dla nas 
sprawa polska jest spsoyalnie pruską, 
zgoła nie należy do parlamentu. Jednakże za- 
znaczę moje stanowisko względem tej kwastyi. 
Polskie prowincye są nieodłączoną częścią pru- 
skiej monarchii, która niczsgo nie zaniedbała 
względem polskiej ludności. Stan kultury w 
Wielkopolsce, owoc stuletnich starań pruskiej 
administracyi, uwalnia mię od obowiązku do- 
wodzenia, co Prusy uczyniły dla tej prowin- 
eyi. Interesa ekonomiczne i duchowe są popie- 
rane usilnie i dostates nie. Nie oh=ę powie: 
dzieć, %» Prusy zrobiły zą wiele dobrego, 
jednakże ag-esywna siła Polaków nie byłaby 
tak wislką, gdyby Prusy mie dały im spoaso- 
bnośsi do wykształcenia stanu średniego. To 
dobrodziejstwo nakłada na Pelaków obowiązki: 
j muszą Oni przeniknąć Się uczuciem, ke są pru- 
skimi poddanymi w zupełności i na zawsze 
(Brawo ze wszystkich stron iaby). To wszyst- 
ko, co wyszio ns jaw w osstnich orssąch, do: 
wodzi ku memu ubolewania, że dobrodziejstwa 
pruskiego rządu nie osiągnąły tego celu ; prze- 
ciwnie, rozwinęła się narodowa propaganda ta- 
kiego rodzaju, który stoi w jawnej sprzeczno- 
ści z państwową ideą pruską. Przeciw takiej 
propagandzie występować i energicznie zwa]- 


haian I na mooy posianowisń kongresu 
wiedeńskiego Królestwo polskie i nadel mu 
wielkis swobody. Ale z jednej strony tradycye 
napoleońskie, pislęgnowane i krzewione przez 
byłych legionistów, były zbyt żywe w kraju, 
aby tenże mógł pogodzić się z istniejącym sta- 
nem rzeczy i zadowolić się względną swobodą 
części ziem dawnej Polski, i w sojmie war- 
szawskim powstała gwałtowna opozycya. 

Zi drugiej strony tradno było samodzierżcy 
wszech Kosyi zżyć się i oswoió z rolą króla 
konstytucyjnego. 

, Brat jego i namiestnik w Królestwie pol- 
skieru, wielki książę Konstanty, był oziowiekiem 
dzikim i namięsnym, 8 gdy liberalny i lubiący 
Polaków Aleksander | umarł, a despotyczny i 
aamowolny Mikołaj I wstąpił na tron” carów, 
starocie między: miłającymi wolneść Polakami a 
poniewierającą ich prawa i swobody władzą 
stało się nianniknionem. 

, Przy twkiem naprężeniu dało istniejące 
od lat kilku sprzysiążenie, w listopsirie 1830 
r. hasło do powstania. Za tem hrsłam poszło 
nie tylko wojsko, ale rząd i cały naród. W po- 
wstaniu 1830 r. widsimy nowy objaw tej soli- 
darności rarodowej, która pod wpływem klęski 
upadku i wzrastającego patryotyzmu coraz bar- 
dziej wyrabiała się u nès. Pe upadku powsta- 
uia utraciło Królestwo Polskie koastytnoyę, 
sejm i wojsko, a na Liiwie i Rusi wygnano 
język polski ze szkoły i urzędów, zrusyfikowa- 
no administrasyę, zniesiono liceum k*zemienie- 
okie, przeniesiono uniwersytet z Wilna do Ki- 


która | wnioski, 


dnie z istniejącym stanem rzeczy, UWAŻA spra” 
wę polską za wewnętrzną w każdem z trzech 
wesarstw, ale od pruskich ministrów bierze 
wysnute z rozpatrywania rzeczy ze 
stanowiska międzynarodowago. Nielogiczność 
widoczna. Mniejsza jednak o to, 1anieważ os- 
ły tsn epizod parlamentarny był wywołany 
zupełnie niepotrzebnie i jeżeli nis zaszkodzi 
Wielkopolanom, to chyba dlatego, że już nio 
im zaszkodzić nie może. 


Korespondencye. 


Wiedeń 2 lutego. 

Ugoda z Węgrami była tymi dniami przed- 
miotem kilku konferency! anstryackich i wę: 
gierskich ministrów. Jakkolwiek wszystkie pun- 
kta ugody stanowić mają jedną całośó i razem 
przedlożone być mają do sankcyi Cesarzowi, 
jednak ułatwia to znacznie rozwiązanie zada- 
nia, jeżeli w pewnych przynajmniej kwestyach 
obie strony ugodowe dosziy do zupełasgo po- 
rozumienia. Rozstrzygać dzis o kwocie ciężarów 
wspólnych, przypadającej na każdą połowę mo- 
narchii, byłoby przedwcześnie. Rządy nie mogą 
w tej kwestyi przesądzać uchwał parlsmen:- 
tarnych. Inaczej jednak ma się rzecz z kwestyą 
bankową, waluty, podatków konsumoyjnych itd. 
Wprawdzie i te punkta ugody wymagają za- 
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jowa i zrusyfikowano go i rozpoczęło sią gwal- 
towne nawracanie unitów. 

Ale nie tylko zbautowanej Polsce dała 
się uczuć mściwa dłoń Mikołaja I. Wstąpił on 
ma tron po trupach dekabrystów i nad całem 
peństwem carów zapanowała reakcya, o jakiej 
następne pokolenia zaledwie będą mogły sebie 
wytworzyś słabe pojęcie. „Wsi narody mol- 
ozały na wsich iazykach*, mówi Szewczenko. 
Ale wszelkie społeczeństwo jesc żywym orga 
nizmem i jako takie musi dawać zewnetrzne 
znaki życia. Temu prawu społeonnemu padie- 
gaią i poddani cara i wielu młodych, pełnych 
nadziei Rosysn zmarnowało się, lub ciężko od- 
pokutowało za to, że nie było w sianie prsy- 
tłumić w sobie wczać ludzkich inb zamiłowa- 
nia wolności. Dość wspomnieć kilku pierwszo- 
rzędnych pisarzy rosyjskich. Puszkin przebył 
lat sześć na wygnaniu, a po uiaskawieniu mu- 
siał przedkiadać swe rękopisma szefowi šan- 
dsrmów. 

Dostojewski przebywał wiele lat na Sybe- 
ryi w ciężkich robotach, a Turgeniew wpadłszy 
w niełaskę za nekrolog 0 Bilińskim, pierw- 
szym krytyku rosyjskim, którego dzieła prze- 
ssły jednak przez cenzurę, uważał za wskazane 
wynieść się za granicą i dopiero na parę lat 
przed kmiereią uzyskał pozwolenie powrotu do 
Rosyi. i d 

A jednak Puszkin, Dostojewski i Tur- 
genjew byli to patryoci rosyjscy, prawosławni, 
zżyci z tradycoyą caratu. O ile cięższe n i tru- 
dniejszem było położenie P.ląka, kochającego 
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twierdzenia przez parlament, jednak inicyatywa 
w ich nłożeniu wyjść może, a nawst powinna 
wyjść od rządu Jak wiadomo, kwastya prze- 
dłożenia przywileju baukowago po długich ro- 
kowaniach utknęła na różnicach dość błahych 
wobec tych ustępstw, ksóra i bank i rządy 87- 
bie wzejem zrobiły. Siło już tylko o prawa 
komisarzy rządowych, zwłaszcza O prawo Zt- 
kładania przez nich „vsto* przeciw uchwał'm 
zarządu bankowego i o obliczanie wariości 
gmachów bankowych. Oioi zastępcy obu rzę- 
dów porozumieli się jaż w tych puuktazh mię- 
dzy sobą i w ciągu bieżącego jeszcze miesiąca 
dojdą zapewne i s bankiem do ostatecznej 
ugody. 

Ważniejszem o wiele jest ostateczne row- 
strzygnięsie kwestyi podatków konsumayjnych. 
Nie wiadomo jsszcze, co uradzili w tej mierze 
ministrowie; z dawniejszych komunikatów to 
tylko wnosić możemy, że Wągry jedyaie æy- 
skają na tym punksie ugody. 

Obliczyłem w r.ku zesłym w Przeglądzie, 
że zwroż podatków konsumsyjnych od towarów 
wyprodukowanych w Austryi, a wywiezionych 
do Węgier i tam spożytych (spiryiusu, cukra, 
piwa, drożdty i:d. iwyniasie około 2 milionów 
zl rocznie. Austrya korzysta jedynie moke z 
podniesienia cła na nafcę jako kompsnsaty za to 
ustęp:two dla Węgier. Twierdzanie, że podnie- 
sienio cła Qd nafty jest podaruukiem dla Galicyi, 
jest pn prostu nonsensem. Największe rafinerye 
znajdują się właśnie po za granicami Galicyi, 
a ostatnia bardzo wielka rafinerya, zbadowaną 
na gruncie galicyjskim, znajdaje się w rękach 
kapitalistów wiedeńskich. Zreszą Głaiicya jest 
także krajem koronnym Austryi, a nawaś nal- 
większym, zatem zasługuja na pewne względy. 
Jej produkcya ropy dziś już starczy nietylko na 
potrzeby całej monarchii, ale nawet aa wywóz. 
Sfinansowane przez Anuglobank Towarzystwo 
„Sshodnica* wypłaca za rok zeszły (pierwszy 
rok swego istnienia) bb zł. dywidendy. Akora 
tego Towarzystwa puszczono w obieg po 500 
koron, oprocentowają się więc po 22 od sta, 
Kurs ich dzisiejszy 700 A 720 zł. jest co pra- 
wda dość wysoki, zawsze jedusk i przy tym 
kuraie dają te akcye 7.74 pet. doshodu właści- 
cielom. Na Galicyi rebią wię: oboy kapitaliści 
świetne interesa; bardzo mało jest w Austryi 
przedsiębiorstw przemysłowych, których akcye 
przy kursie mniej czy więcej sztucznie podnie- 
sionym takie ra bril dają swoim posiadaczom. 
Niebszpieczeństwo wyczerpania się kopalni na- 
fay jest wprawdzie zawsze wielkie, ale takie 
samo niebezpieczeństwo groti kopalniom węgla 
(np. Towarzystwa w Briix), a przesień ich akcye 
nie przynoszą blisko Sprocentowego dochodm, 
a zatem i amoriyzacya ich jest o wiele mnisj 


na. 

Jeżeli tedy cło od nafty zostanis podnie- 
sione, to skorzysta z tego także Galicya, ale nie 
w pierwszym rzędzis Galicys ; bo przedsiębiorców 
naszych ubiegli oboy w ekspioatacyi naszych 
bogactw górniczych, a nam mogą zostać tylko 
odpadki. 

Dalsza kwsstya, którą omawiano w kon- 
ferencyach ministrów, dotyczy regulacyi walu- 
ty. Stoi ona poniekąd w związku z kwastyą 
bankową. Zamiast Oreńsk>owych mot papiero- 
wych wydawane być mają iOkoronowe bank- 
noty. Jakież będzie ich pokrycie ? Czy w złocie? 
Czy w złocie i srebrze? Jeżeli bank za każde 
10 koron w papierze musiałby wypłacać złoto, 
niebszpieczeństwo byłoby zbyt wielkiem, że 
złoto to wymykałoby się z państwa. Mając do 
wyboru wypłacanie złotem lub srebrem, albo, 
jak się króżko mówi, „brzęczącą monetą“, bank 
mógłby wypłacać srebrem 1 przez to uniemożli= 
wió wywóz złota. Z drugiej strony zauważyć 
wypada, że obieg srebra będzie dość wielki. 
Dziś już mamy reńskie srebrne i korony. Nadto 
rządy porozumiąły się juź co do wydawania 
srebrnych monst pięsiokoronowych. Będziemy 
więc mieli prawie jeduę trzecią część wszelkich 
środków obiegowych w srebrze, i — jak nieraz 
zapowiadano — złotą walutę tylko dia wielkich 
przemysłowców, banków, kapitalistów itd. 

Mniejszej już wagi były rokowania obu 
rządów, które nie doprowadziły do żadnego je- 
szcze rezultatu, a które miały na celu ustano- 
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swą ojczysnę, wyznająsego religię katolicką, 
w którym tradycye rodzinne i narodowe rom. 
winęly ramiłowanie wolności. Polak nigdy nie 
był pownym jatra. Mógł on wprawdzie po- 
wstrzymać się od wszelkiego objawu patryc ty- 
zu, który bywał niemiłosiernie karanym, ale 
ileś to razy odpowiadał on za cudze przawi- 
mienie |lub rmaierł ‘sig w przymusowem poło- 
żeniu. W domu jego znaleziono książką zaka- 
zaną, o któraj mógł nie wiedxieó, żona lub 
oórka jego nauczyła kogoś z domowników ozy- 
tað po polsku, jeden z jego bliśszych przyja- 
ciół zostsł zaaresztowanym i wskutek tego za- 
częto go podejrzywać, tropiony emisaryusz pro- 
sił go o chwilowe schronienie lut pran 
i æm miał do wyboru: rhańbić-się, lub narasi 
na zgabę siebie i swoją rodrinę. Polski ksiądz 
katolicki mógł być pocięgnięcym do odpowie- 
dzialności za wyspowiadanie prawosławnego, 
lub gwałtem nawróconego Unity, dyspozowa- 
nie go na śmieró, ochrzazenie dziecka z mal- 
żeństwa mięszanego, w którym ojciec lub ma 
tka byli prawosławni. Dodajmy do tego falszy- 
we donosy, sztucenie przez urzędników wywo- 
ływane sprawy polityczne dia obłowienia się, 
lub wykazania wyższym władzom w Peters- 
burga istniejącego w dawnych ziemiach pol- 
skich wzburzenia umysłów, a przekozamy się, 
ża żaden stopień oględnośm, ba nawet lojalno- 
doi dla cara, nie zapewniaź Polakowi spokojnej 
przyszłości. | 3 Józef Fopowski 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Po 
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wienie obowiązkowego liczenia walutą korono- 
wą, począwszy od roku 1898. Waluta koronowa 
jast M ohne tylko ozczem nazwiskiem. Idzie 
o to: Czem jest właściwie korona, złotem ozy 
srebrem? Trudno przypuścić, żeby państwo juź 
w roku 1898 rozpoczęło wszelkie wypłaty zło- 
tem. Naprzód w wolnym obiegu musiałoby się 
nsgromadzić przynajmniej 300 milioaów reń- 
skich w złocie, a bank musiałby zasilić swoje 
fundusze złota powolnem jego skupowaniem do 
tego przynajmniej stopnia, aby przy regular- 
nym obiegu banknotów nie było niepokrytych 
papierów. 

Jeśli baak ang'elski z ogromną nadwyżką 
fumduszów złota nad papierowe pieniądze, musi 
podwajaó stopę procentową (z 2 na 4 prot), 
aby mstrzedz się przed odpływem żółtego kru- 
szozu, jeśli w Berlinie stopa procentowa przez 
całe miesiące nieraz nie może spaść poniżej 
5 prot., to czego spodziewać się można po banku 
austro-węgierskim w ciężkich czasach? W ze- 
szłym roka bank austro-węgierski tylko dzięki 
temu, że nie płaci złotem, mógł fundusze swe 
pożyczać na 4 prot. t. j. tak tanio, jak bank 
angielski, a m: niż niemiecki. W przyszło- 
ści stesunki mogłyby się tak zmienić, ża do- 
czekalibyśmy się u nas stopy procentowej 6i 
7 a może i 8 prot. i może to jeszcza nie za- 
pobiegłoby odpływowi złota. Tylko bardzo 
silay bank i duży wolny obieg złota mogą nas 
ochronić przed podobnemi niespodziankami. A 
choóby takie podwyższenie stopy procentowej 
było tylko bardzo krótkotrwałe, skutki jego w 
całem gospodarstwie strasznie dałyby się od-| 
ezu. Kapitalista, który pieniądze swe uloko- 
wał w pewnych papierach państwowych nie 
rusza się w takich sytnacyach, skarb państwa 
więc nie cierpi, bo nikt mie sprzedaje rent dla 
tego, że w ciągu kilku miesięcy stopa procen- 
towa jest wysoka. Ale rolnik, kupiec, fabry- 
kant, którzy opierają się na kredysie, ciężko 
muszą to odszuó. Jeszcze raz więc sprawdza 
się, $o złoto jest bardzo pożyteczną rzeczą, alo 
wtedy tylko jeśli się go ma podostatkiem. 


Sprawy Sejmowe. 


(Reforma drogowa). 


„Komisya drogowa wypracowała na pod- 
stawie referatu p. Romera projekt ustawy dro- 
gowej. Ważniejsze zmiany, jakie komisya wpro- 
wadziła w projekcie ustawy drogowej, przed- 
łożonym przez Wydział krajowy, dotyczą na- 
stępuj ka postanowień: 

ydział krajowy proponował, aby wszel- 
kie dotychczasowe prawo do poboru myta, na- 
dane bez terminu na czas nieograniczony, ustało 
z końcem r. 1900, jeżeli nie zostanie cdnowio- 
nem w drodze ustawodawstwa krajowego. Ko- 
misya przyjęła to postanowienia, dodała jednak, | 
że wyjątek stanowić mają przywileje mytnicxa, 
nadane jako regalia przed wejściem w życie 
ustawy drogowej z r. 1866. Co do tych upra- 
wnień, mają być zarządzone rewizye przywile- 
jów i stosownia do wyniku wydane będą oso- 
bne postanowienia w drodze właściwej. 

kwestyi pociągania stron interesowa- 
nych do osobnej konkurencyi na rzec budowy 
i utrzymanie dróg, komisya przyjęła rodstawę 
wprowadzoną przez Wydział krajowy, ażeby 
na strony, które z wybudowania drogi publi- 
cznej odniosą znaczne korzyści, nałożone zo- 
stały po zbadaniu stanu rzeczy osobno datki; 
przymusowe, orzeczone przez Wydział krajowy 
w porozumieniu = Namiestniotwem. Komisya 
ograniczyła jednak, że wysokość przymusowych 
datków, razem wziętych, nie może przenosić 
30 procent całego kosztu, połączonego z budo- 
wą lub rekone'rukcyą drogi lub mostu. 

Następnie wprowadziła komisya nowe 
postanowienie, iś w wyjątkowych wypadkach 
przysługiwać ma Wydz. pow. prawo wyzna- 
czenia miejscowemu zarządowi drogowemu , 
względnie jednemu z jego członków bądź sta- 
łego, bądź jednorazowago wynagrodzenia, któ- 
re pokryte być ma =x powiatowego funduszn 
dróg gminnych. Dotychczas zarządy drogowe 
spełniają swe obowiązki bezpłainie. Wyzna- 
czenie wynagrodzania zachęcić może członków 
zarządów w gminach wiejskich do starenniej- 
szego | żenie dig rachunków. 

miastach objętych ustawą gminną "| 
r. 1889 (30 większych miast) prestacye zamie- | 
nione byc mają na pieniądze. Wyariał bra- 
jowy projektowsł, aby miało to miejsse także 
w miastach objętych ustawą budowniczą x r. 
1882. Komisya wprowadziła tutaj zmianę, że 
na pokrycie wydatków dróg gminnych otrzy- 
mywać będą miasta corocznie stały zasiłak z 
powiatowego funduszu dróg gminnych w wy- 
sokcści 3 pro. podatków bezpośrednich. 

Powyśsae przepisy mogą byż rozciągnięta 
tabże na inne gminy w krajn, ale tylko na 
podstawie nohwały sejmowej i za zazwolsniem 
cesąrskiem. Wydział krajowy proponował, aby 
ekwiwalent pieniężny w innych gminach mógł 
być zaprowadzony na wniosek Wydzisłu po- 
wiatowego, na podstawie orzeczenia wydanego 
przes Wydzinł krajowy w porozumienia z Na- 
miestniotwem. Wydziały powiatowe mają spo- 
ixądzió i utrzymywać w ewidencyi kataster 
dróg powiasowych i gminnych, co do tych o- 
statnich przy wepółudziae gmin i obszarów 
dworskich. De tego katastru do lat sześniu 
wciągniąte być msją wszystkie drogi, która ja- 
ko publiczne drogi gminne uważana będą. 

Nowa ustawa wejść ma w życie z dniem 
1 stycznia 1898 r, t j. w terminie, jaki Wy- 
dzial krajowy „auf iaf w swem przedłożeniu. 


Galicyjscy handlarze drobiu. 


Pod powyższym tytułem podał p. Rudolf 
Bergner, wydawca miesięcznika Der Iiudtrierta 
Thierfreund, organu międzynarodowego związku 
hodowców i miłośników zwierząt w Grącu, w 
pierwszym numerze tegorocznym bardzo cieka- 
wy artykuł, który tu powtarzam”: 

„Galicya, należy do tysh krajów koron- 
nych naszej monarchii, w których chów drobiu 
prowadzą z wielką zapobiegliwościąi znajomością 
rzeczy. Jeżeli wygiaszamy to z prawdą zgodne 
uznanie, to mamy tu na myśli przedewszyst- 
kiem dziedzińce i stawy obszarów dworskich, 
pełne drobiu pożytecznego i ozdobnego. — Tu 
i ówdzie spotkasz się w gazetach z ogłoszeniami 
tych hodowców. Ogłaszają oni sprzedaż drobiu 
rasowego, a podpis ogłaszającego opiawa zwy- 
kle: »książęca« lub »hrabska hodowla drobiu« 
Tego rodzaju ogłoszenia zasługują w każdym 
Tazio na uwagę i można je polecić każdemu 
kupującemu. 

Inaczej ma się rzecz z drugą klasą agło- 
szeń. Różnią się one od tamtych już na pisrw- 
szy rzut oka; odsłaniają bowiem chciwość zysku 
materyalnego w sposób najwstrętniejszy, nie 
kierując się wcale chęcią zadowolenia kupują” 
cego lub wegłędami humanitarnego obchodzenia li rangę chorążych, a potem nawet podpornozni: lub względami humanitarnego obchodzenia 


Nowości w haftach 


fantazyą obdarzony przyjaciel drobiu i pójdzie 
za taką radą w tem mniemaniu, że w Galicyi 
płynie miód i mleko i że ten kraj jest krajem, 
w którym pieczone gcłąbki lecą same do gab- 
ki, i przessle pieniądze, to zazwyczaj nie otrzy- 
muja on przez kilka miesięcy ani zwierząt ani 
odpowiedzi. W końcu otrzymuje przesyłką z 


memo e r a, 


PRZEGLĄD z dnia 10 Lutego 1897 


ków, wachmistrzom rangę majorów armii, po- 
rucznikowi rangę pułkownika, a kapitanowi, 
który był najwyższym dowódcą, stepiań jeno- 
Tala kawaleryi. Kapitanem tym zamianowano 
ks. Adama-Kazimierza Czartoryskiego, pome- 
onikiem hr. Stanisława - Ferdynanda Rzewu- 
skiego, wachmistrzami hr. Józefa Sierakowskiego 
i Michała Wielhorakiego. 

Gwardya ta, z której losami zazuejamia 
nas świeżo ponczająca rozprawa p. Wawel- 
Louis, cieszyła się w Wiedniu wielką popular- 
nością. Je w najbliższym czasie po jej atwo- 
rzenia, bo w marcu r. 1782 przeznaczył ją 0e- 
sarz do pełnienia służby osobistej przy Ps- 
pieżu, który wówozas odwiedził Wiedeń, a 
sztych współczesny uwiecznił gwardzistów ga- 
licyjskich, którzy stali z dobytemi pałaszami 
obok tronu Papieża, podczas pamiętnego bło- 
Tere którego Pius VI udzielił Wie- 

niowi 


ona to odprowadzała d. 18 kwietaia 1789 pro- 
boszoza z św. Sskramentami do eherego Os- 
BATZA. 

Pomimo ġo komplet gwardyi nieustannie 
upadal; ik w roku 1789 zącaęto przypuszczać 
dla wypełnienia jej szersgów szlachtę obcą, a 
skutkism tego oraz ianych nieporozumień. w r. 
1791 gwardya galicyjska przestała istnieć. Po- 
zostałych nielicznych gwardziatów woielono do 
gwardyi niemieckisj, jako osobny pluton gsli- 
cyjski. Podczas wojen napoleońskich i ten mały 
jzastęp przerzedził się znacznis, nowowatępują- 
cych nie było, a w roku 1811 pluton ten znie- 
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Rocznica odsieczy wiedeńskiej w r. |ówdzie nawet światłem elektrycznem Niedogodność 
1783 dała wiedeńczykom i dworowi sposobność | gtąd wielka dla tych wszystkich, którzy mają inte- 
odznaczania gwardyi galicyjskiej, której wo- |resy do magazynów lub do hoteiów, gdyż = powodu 
góle używano przy najnreczystszych występach; | natłoku wszelka komunikacya bywa tamowaną. 
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jednej z wybitniejsrych rodzin rzymskich, trzymają- o th jednak w podaniach tych zawartem jest 
cych się Watykanu i zaprosił ją do walca. Księtni- zlecenie, by c.k. zarząd kolejowy należącą się rekla- 
czka, siedząca przy matce, odpowiedziała wręcz: nie/ mantowi kwotę, nie jemn samemu, lecz trzeciej ogo- 
Młody, a bardzo podobno jowialny książę miał aię | bie wypłacił, przedstawiają się one jako przekazy. 
odezwać na cały głos: — Jl parait que f'ai fait ujęte w formę korespondeneyi kupieckiej i polla- 
une gafe! — i odezedt, |gają jako takie atemplowi w myśl $. 9 nst. z 29 

Korso na wałach Hetmańskich. Od jednego | lutego 1864 dzpp. N. 20. Natomiast wolne sa «l 
z mieszkańców Lwowa otrzymu'emy następujące u- stampla wszelkie podania, dotyczące tymosusowy: u 
wagi: Dawnomi czasy, kiedy wały hetmańskie były | zarządzeń w celach zapewnienia badowy kolei lokal- 
odpowiednio oświetlone, cały tak zwany świat ele- | nych, jakoteż listy umowne kupców i przemysłow- 
ganeki, zbierał się tu wieczorami na przechadzkę. | ców w sprawach dostawy, podosas gdy odnośne 
Obecnie, jakby dl» ironii ten piękny bulwar nasze- | oferty i ich załączaiki — o ile te ostatnie integralną 
go miasteczka, oświetlono nafią. Skutek jest też ta. | Część tamtych stanawią — stemplem na 50 ct. opa- 
ki, że wieczorami żywa dusza na tych wałach sią; trzyć należy. 
nie pokate, owszem, każdy stroni od miejsca, gdzie Dołączonych próbek nie stempluje się. Wrs- 
wskutek ciemności 's6wo potknąć się o drzewo lub Bzcie wszelkie rekurs- przeciwko decyzyom o. k, Dy- 
ławkę, zniszczyć suknie albo i potłus się. Natomiast | rekcyi kolei państw. do c. k. ministerstwa kolejowe- 
równo ze zmierzchem rojno i gwarno na przyległej | £% jako wyższej inatanoyi, wystosowane, podlegają, 

ulicy Karola Ludwika, oświstlonej gazem, a tu ijbsz różnicy przedmiotu, stemplowi na 1 słr. od 

pierwszego, a 50 ot. od następnych arkuszy, zača- 
lenia przeciw zarządzeniom kolei prywatnych zaś, 
beg wyjątku, steraplowi na 50 et. od arknsza. 

W rawie, gdyby podania, podlegające należy- 
tości stemplowej, zostały przedłożone nieostemplo- 
wane lab nie należycie ostemplowane, natenczas od- 
nośna o. k. władza, względnie urząd kolejowy, po- 
stąpi wedle przepisów $, 81 ustawy o należytościach. 

Lwów duia 6 lutego 1897. 

Dsyma c. x. dyrektor kolei państw, 

Anglik o Poląkach. Pisarz angielski Niecks 
znany biograf Chopina, MÓWiĄS O mag, rob. następu- 
jące trafae apostrzeżenie : 

„Przed obcymi Polak Polaka wychwala, slawi 
i przeshwala z zapałem ; ale przed swoimi znajduje 
zawsze coś do zganienie, choćby krytykowany zio* 


Dla tych mas, promenuiących się bez oela obo- 
jemnym jest ruch prawidłowy, to też spioszącego za 
interesem spychają z trotuazu w błoto na ulicę, a 
często obdarzą nawet azturehańcem. A już prawdzi: 
wa rozpacz musi ogarniać takiego, któremu przyjdzie 
szakać w tej ulicy lekarza lub apteki. Dzienniki 
miejscowe już niejednokrotnie zwracały uwagę 
władz n'iejskich na tę niedogodneśó, alo naturalnie 
bez skatku, bo tudno przecież zakazać komu prze- 
chadzki po ulicy. Jedyną radą jest, przenieść kerso 
wieczorne na wały hetmańskie. To zaś da się tylko 
w ten sposób przeprowadzić, jeżeli wały hetnańskie 
urządzimy odpowiednio dla promenady t.j. oświetli- | 


Z izby sądowej, 
Lwów 9 lutego. 
(Złodziej kieszonkowy). 

Przed lwowskim sądem przysięgłych stawał 
wczoraj Dominik Powichrowski, liczący lat 23, ma- 
TATE z zawodu, oddający sią od dawna złodziejatwu 
kieszonkowemu. Trzykrotnie już odpowiadał przed 
sądem sa zbrodnię kradzieży, a 12 razy za prze- 
kreczenie i pozostawał pcd dozorem policyjnym. 
W listopadzie zeszłego roku Powichrowski przybył 
w nocy do szynku „pod Capkiem* ma nl. Kaźmie- 
jrzowakiej i podpatrzył, że znajdujący się w szyn-$ 
(kowni dorożkara Igaaoy Brarzyński ma w ze- 
¿į wnętrsnej kieszeni kożucha pienię: dze. Wyszedł więc 
za farmanem i sięgnął do jego kieszeni, St arzyński 
odpędsił złodzieja i przez kilka chwil wyrzekał jeszcze 
na chciwość ludzką, Posłystał te wyrzekania poli- 
Gyant, a dowiedziawszy się o co chodmi, aresztował 
l Powichrowskiego. 

Sąd skazał podsądnego na 4 lata więzienia za 
,usiłowaną kradzież i opór stawiany władzy w chwili 
f aresztowania, 


KRONIKA. 


się z drobiem. sia waj Kono 16 zdkolio. DAwió się tylko należy, że ta- 
kis ogłoszenia znajdują wiarę, a Go najgorsze, 
wierzących kupców. Pochodzi to z zakorzenio- 
nej dobrodnezności szerokich warstw ludności, 
tóre, spotkawszy się w inseratach z pięknemi 
słowy >taniej niż gdzieindziejs, w nadziei do- 
brego towaru kupują za 0 zł. to, co gdsieindziej 
kosztuje 6 zł. 
I tak ogłasza np. pewien J. K. x Mona- 
sterzysk: „7 do 8 tuczonych kur za 3 złr, 5 
kączek za 3 zir, gęsi olbrzymis po 1 sir. 50 
ct a clbrzymie kaczki nawet po 50 ot.“ Nale- 
żytość należy — rozumie się samo przez się — 
przesłać z góry. Jeżeli znajdzie się gdzie bujną 
kilku ptakami, które albo należą do nowych 
ras karlowatych, albo też są spokrewnione z 
wróblami. Przesyłkę usknteoznia wysyłający w 
skrwynsczce, która przypomina paczkę od oy- 
gar, a w której ptaki gniotą się, leżąc je- 
dno na drugiem. Jedno z nich jest nieżywe, 
dragie silnie uszkodzone, a odbiorca widzi się 
oszukanym. Jeżeli przesyłka nadeszła za po- 
braniem, to rozumie się samo przez się, że ad- 
resat wstrzymuje się od przyjęcia, poczem 9- 
trrymujs z Półazyi telegraficzną prośbę, aby 
przynajmniej „z Jitości dla zwierząt“ wykupił 
przesyłkę Jest to istne ezyderstwo x miłosier: 
dzia i litości, boóć w przeciwnym rszie nie po- 
syłałby handlarz drobin w psozkach cygareto- 
wych?! siono. Wśród późniejszych wypadków nikt nio 
Jeszcze gorzej wychodzą na takich ogła- ko o wznowieniu gwardyi galicyjskiej, 
szającysh się ci, którzy mają od nich coś dojktóra bądź co bądź stanowiła wojskową rspre- 
Żądania. W takim razie po kilkakrotnych ur-|zentacyę szlachty galicyjskiej na dworze wie- 
gonsach nadchodzi taka odpowiedź: „Nie je-|deńskim. Jedynie budynek na Renngasse w 
stem tym Ivydorem, u któregoś Pan zamówił, Wiedniu obok pałacu ks. Schwarzenberga, wy- 
lecz jestem Dawidem. Zobowiązania mego bra- stawiony umyślnie dla gwardyi galicyjskiej, za- 
ta, nie obchodzą mnie woale“, albo: „Iuteras | chował po dziśdzień nazwę „Galizischer Garde- 
objąłem po nim, ale on wyjechał do Ameryki“, Hof“. Kroj. 
Aleś ów „on“ jest jeszcze Zawsze W interesie, | 
i kazał tylko firmę swoją przepisać na swoją | 
żonę, na swego parobka, lub na jakiego inne- 
go podstawionego człowieka Jekeli adwokato wi 
| s4 dobrze znane zanadto „piękne“ jego sprawki 
to wtedy, ale tylko wtedy uozyni on zadość 
swoim zobowiązaniom. 
Inns znów ogłoszenia polecają 2t], kg. 
miodu tylko za 2 młr. 80 Ot, ależ ten miod ; 


jest ohydnym syropem. Oo się zaś tyczy eztu- | 
cznego masła— boó naturalnie o takie tylko 
chodzi — przechodziła w ostatnich ozasach 
notatka z gazety do gazety, ża do fabrykacyi | 
tego masła używano kości ludzkich, gdyż w 
jsdnej z takich fabryk znaleziono trupie głowy 
i trupie ręce. Inny znowu z pośród rycerzy gà- 
lioyjskich ogłasza, że ma na sprzedaż olbrzymia ‘ 
raki, no i rozumie się samo przez się, że zał 
| bezcen Każ je sobie, kochany Ozytelniku, tyl-} 
{ko przesłać, lecz przed otwarciem przesyłki | 
zatkaj sobie porządnie nos, bo od amroda zgi- i 
niesz. Monasterzyska, Tłuste, Chodorów, Stani- | i 
| sławów, Buczacz, oto są miejscowości, których ' 
| się wystrzegaj | 
Ze o takim stania rzeczy panuje w szar- | 

ssych kołach społeczeństwa zupełna nieświado- 
mośó, wskazają na to rozmaite okoliczności. 
tI tek n. p. byliby galicyjsoy hendłarze jnż da- 
wno zaprzestali w gazetach ogłasać, gdyby Lwów 93 lutego, 

|k każdy kupujący wiedział, czego się od nich ma Prezydent ministrów Kazimiera hr. Budeni 
spodziewać. Z tej samej przyczyny posiadałyby | przybędzie jatwo, we środę rano na kilka ani do 
Niemoy lepsze wiadomości geograficzne i było- | Lwowa i zamieszka w pałacu brata swego, Mar- 
by się nie rozeszło twierdzenie pewnego refs- gzałka kraju. 

renta na 12 międzynarodowym kongresie towa- Kenkursa rozpisują: Rada szkolna okręgowa 
rzystw oshrony zwierząt, że „Buoczacz leży na jw Rzeszowie na posadę dyrektora, rz. kat. kate- 
Węgrzech”, a wtedy byłyby: gazety nie roz- , chety i trzech nauczycieli dla miejscowej 7- klasowej 
powszechniały ostrzeżenia przed węgierskimi i „Szkoły męskiej, a dwóch nanozycielek starszych i 
czeskimi handlarzami drobiu. | jednej rałodsz-j dla szkoły żeńskiej; starszego na- 

Tradno poią*, dlaczego włsdse i zarządy , uuzyciela w Głogowie, orae samoistnych nauczycieli 

kolejowa nie wystąpią ta energicznis. Czytam” / dla Bud, Zwięczycy, Niechobrza, Wcli Zagłobień- 
przecież dośó ozsęsto, że do Berlina nadszedł | skiej, Biedlisk, Białki i Lecki. Termin do 15 mares. 
drób galicyjski całymi wagonami w stanie naj- | — Dyrekcya poczt i telegratów na posadą ekspe- 
i obrzydliwswym, ponieważ setki zwierząt pozdy- jdyentów w Łuce małej w pow. skałackim (796 22), 
i chaly z głodu, z pragnienia, z powodn zadu- Kałabarówce w pow. skałackim (860 zl.) i w Ba- 


gromadnie na dotyczącym berlińskim dworcu | 15 lutego. 
kolejowym. Socyallści Iwowscy odbyli wczoraj wieczo- 
W jaki sposób można temu złemu zapo-| rem w ratuszu zgromadzenie, na którem jako kan- 
biads? Otóż wiele czynników musi się na tof dydat poselski stronnietwa socyalno-demokratyczne- 
skupió. I tak pabliczność musi umieć w takich | go z piątej kuryi obwołany został socyalista Koza- 
ogłoszenisch czytać pomiędey wierszami, a GA- | kiewicz. Przyrzekł on w razie otrzymaria maudatu 
zaty nie powinny na przyszłość dla pożytku | nie wstępować do Koła polskiego, lecz przystąpić 
swych czytelników rrzyjmować podobnych ogło- 4 w parlamencie do ogólnego kluba socyalno - demo- 
szeń. Gazata o zirowaj egzystanoyi może się! krątycznego. 
obejść bez grzesznego grosza handlarzy gali- Rozstrzygnięcia konkursu. Z Warszawy do- 
cyjskich, tem bardziej, że dzienniki, która tym į noszą: W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 
ludziom kredytują należytość iusoratową, i tak: ,gałonków sądu konkursowego, celem przyznania na- 
bez skutkn mogą ioù łoigać tylko ab do gra | gród pracom z zakresn malarstwa i arehitektury, 
nio rosyjakizh. Następnis powinoy zarządy ko- | vadesłanym na doroczny konkurs Towarzystwa sztuk 
lajowe, czy to x inicypatywy własnej, Ozy Z po-| pięknych. Do konkursu stanęło 22 artystów mala- 
budki towarzystw ochrony zwierząt i t. p, tu- | rzy, k'órzy przedstawili 26 dział, oraz 8 architektów. 
dziek na podstawia uwag w dziennikach poda- į Po dłużezej dyskusyi w dziale malar- 
nych, wydać odpowiednie i romrądne przspisy, ;gtwa sąd konkursowy do nagrody pierwszej w 
do których musiąda by się służba WYKONAWCZA | gąmia ra. 400 nie zakwalifikował ani jednej z prac 
ściśle zasicsowaó. Galicyjskie zarządy kolejcwe wystawionych, 
musiałyby w przyszłości cdmówió przyjmo- Nagrodę drugą w suwie rs. 200 przyznano 
w.na powyższych pudełe czak zwierzęta drĘGzĄ= | Włodzimierzowi Tetmaysrowi z Krakowa za tryptyk 
cych, 4 gdy one tego nis uczynią. to mialyby „Kolenda*, nagrodę trzecią w kwocie ra. 100 Eu- 
koleje sąsiednie piswo cdmówió dalszego ich | geniussowi Niewiadomskiermu z Warszawy za „Kra 
transportu. Jeżeli tak będzie się Paa ei | jobraz tatrzański", 


wobec handlarzy galicyjskich, to można liczyć | Listy pochwalne otrzymali następujący artyści 


na to, że morderstwo tych niewinnych stwo- | malarze Józef Rapacki za „Krajobraz górski“; ; Hen- 
rzeń ustanie. Jednem młowem, odzywam się do ryk Piątkowski za obraz p. t. „O zmroku“; Stani- 
publiczności z ostrzeżeniem: „Pamiętaj to do-| zjaw Madowski za „Dojeźdźnosa” i Stefan Popswski 
brze!*, a do wszystkich uczciwych gazoù zwra- (æ Krajobraz“, 

cam się £ prośbą, aby raczyły powtórzyć to ” Wdsiale architekt ury nagrody pier- 
moje ostrzeżenie”. wszej w sumie rs. 400 nie przyznano również niko- 
į ma. Nagrodę drugą w kwocie 100 rs, otrzymal bu- 
downiczy Józef Mazurkiewicz za kompozycyo i ry- 
sunki a:chitektoniczne. List pochwalny przyznano 
bndowniwzewan Btanisiawowi Grochowiczowi w Ło- 
dzi za kompozycye i rysurki architektoniczne. Nad- 
to gąd konkursowy uchwalił przyznać wzmiankę za- 
szczytną budowniczemu Franciszkowi Lilpopewi za 
wystawienie prac swoich po za konkursem. 

Z kolei. Z powodu zamieci śnieżnej został 
ruoh wszelkich pociągów na szlaku Ostrów-Berezo- 
wica-Podwysokie od 6 b. m. wstrzymany. 

Bal, który hrabina Mierowa dała przed 
paru tyg dniami w Rzymie, stał się gł śnym w świe- 
cie włoskim z powodu następującego zajścia: Pani 
Mierowa, jako osoba bardz» religijna, gromadzi 
w swoim salonie wszystkie rodziny, zwane w Rzy- 


PO 5 Narodowy. 


Gwardya a galicyjska 


Austrya, objąwszy w r. 1772 t. zw. Ga- 
licyą starała się wzbudzić w mieszkańcach tego 
kraja przyjazne dla nowego rządu uozucia i, 
gdyby wówozas wśród możnej szlachty gali- 
eyjskiej znaleźli sią byli ludzie, patrzący w 
przyszłość, to niszawodnie byliby zdołali ova- 
lié Galioyę, która już w kilka lat później stała 
się łapem nieprzychylnej krajowi biurokracyi 
niemietko-czeskiej. Biurokracyi tej użyć mu- 
siala Austrys, ponieważ nie udało się pozyskać 
wni jednego Polaka do służby administra- 
eyjnej, a zaledwie trzech dla służby sądowej. 


my je należycie, n przechadzka po wałach będzie 
stanowczo milsrą niż po twardym i wąskim trotu. 
arze. Niech przeto świetny magistrat zaprowadzi na 
wałach hetmeńskich kilka świateł elektrycznych a 
publiczność spacarująca z pewnością będzie z tego 
rada. Koszt będzie nio wielki, zaś tramwaj elektry- 
czny może z łatwością dostarczyć elsktryki na tych 
kilka godzin wies:ornych. Natomiast dla tej pu- 
blicz ości, która zmuuzoną jest wieczorami xala- 
twiać swoje interasy, dla przyjezdnych, a nawet dla 
kupców,do których magnzynów ułatwi się przystęp, 
będzie to prawdziwem dobrodziejstwem, 


Sienklewicz o malarzach polskieh. W „Ro- 
dzinie Połanieckich“ jest nu dalszym planie stojąca 
postać Świrskiego. Jentto malarz, z którym spoty- 
kamy się tam przelotnie kilka razy; ale po doozy- 
taniu ostatnich słów powieści nie ginie ta postać 
w chaosie innych postaci i wypadków, lecz pozo- 
ataje nam żywo w pamięci. Charakter jego i wa- 
runki, w jakich się zjawia, ohoó na krótko, pozosta- 
wiają w nag wspomnienie jakiejś zdrowej fizycznej 
i morslaej oily, Osóż tego zacuego Świrakiego Wy- 
suwa Sieukiewioż w najnowszej awej powieści „Na 
jasnym brzegu“ na plan pierwszy. Ten Świraki ma- 
laje obraz, tworzy, to znaczy łamie ceó w sobie, 
niszczy, aby budować na gruzach, i tę walię Sien- 
kiewicz przedstawia. Z0 zaś Sienkiewicz — osobliwie 
w swoich powieściach wapółczesnych — jest jednym 
z tych pisarzy, którzy za pośrednictwem gwych figur 
wypowiadają się wprost słowami; przeto myśli Świr- 
skiego o tem, oo mu najdroższe, tj. o malarstwie, 
można uważać za myśli Sienkiewicza o tym przad- 
miocie. I oto, jak myśli te krystalisują się na je- 
dnem miejscu. 

„Idąc za ogólnym prądem czasu, zgadzał się 
Świrski na to, ke malarstwo powinno unikać idei 
literackicb, rozamiał jednak, Że jast ogromna różnica 
między wyrzeceoniem się idei litercackicn a tak bos- 
myślaem odbijaniem świata zewnętrznego, jak odbija 
go klisza fotograficzna. Kształt, kolor, plama — i 
więcej nie! — jak gdyby obowiąvkieia malarza brło 
zabić w sobie istotę myślącą | przypominał sobie, że 
ilekroć zdarzyło ma się widz eå obrazy n. p. Angli- 
ków, tylekroó uderzał go  przedowszystkiem wyś.ki 
poziom umysłowy tych artystów. Żunó było z ich 
płócien, że są tojmistrze wysokiej duchowej kaita- 
ry, psychicznie bardzo wyrobieni, myślący głęboko, 
często nawet uczeni, W Polakach natomiast widział 
zawsze coś wprost przeciwnego. 4 wyjątkiem kü- 
ku, lub w najlepszym razie, kilkunastn, — ogół się 
składał z ludzi zdolnych, ale bezmyślnych, nadzw, - 
czej mało rozwiniętych i pozbawionych wazelk! ego 
wykaztałcenia. Cı żyli zwistrzałemi już nieco okru- 
szynami doktryn, apadujących z francuskiego vtoła, 
mie przypuszczsjąc ani na chwilę, by można było 
coś samodzielnsgo o sztuce pomyśleć, a tembardziej 
samodzielnie, po polsku ją tworzyć, Dla Swirskiege 
było tei jasnem, że doktryna, polecająca bexmyśl- 
ność, musieła im przypaść do serca. Nosió miano 
artysty, a módz przytem zoatać duchowym parob 
kiem, było przecież rzeczą wygodną. Czytać, wie- 
dzieć, myśleć — na licha taki t nd! 


Lecz Świrski mniemał, że jeśli nawet krajo- 
è braz jest tylko stanem duszy, to trzeba, by ta du- 
sza była zdolną nie tylko do maćkowych stanów, 
sle subtelną, wr:żliwą, wyrobioną i rozwiniętą 
Kiócił się o to z kolegami i rozprawiał z nimi za- 
p'lczywie: „Jn nie wymagam od was — wołał — 
Żebyście malowali tak dobrze, jak Francuzi, Angli- 
cy lub Hiszpanie — ja wymagam od was, Żebyś: 
cie malowali lepiej! przedowazystkiem zaś po ewo- 
jomu. A kto do tego nie dąży, niech zostanie kot- 
lsrzem !* Dowodził z:8, ke czy obraz przedst.wia 
s óg siana, czy kury grzebiące na podwórzu, czy 
karzoflane pole, czy konia na paszy, czy kąt śpią: 
cej wody w stawie, zawsze rzeczą ponad wszystko, 
będzie w nim dusze. Wpuszesal tež tyle własnsj 
duszy w swoje portrety ile mógł — a prócz tego 
„wypowiadał się“ w ianych obrazach...“ 


Z kolei. Wedle rozporządzenia v, k. minister- 
stwa kolejowego z dnia 16 stycznia 1897 1. 9517/96 
wyd.nego w p rozumieniu z c. k, ministers:wem 
skarbu, wchodzą wszelk'e przepisy nastawy o nale 
Żytościach, odnoszące s*ę do pod-ń, wniesionych do 
c. k. władz i urzędów, w całości w zastosowaniu tak- 
że i przy podaniach, wnoszonych do włudz i urzę. 
dów o. k. zarządu kolejowego. W myśl tej normy 
podlegają zatem te ostatnie sitempłowi na 50 et. ich 
załączniki zaś takowemuż na 16 ct. za arkusz nor- 
malnej wielkości, o 'le pemienio:a powyżej ustawa 
o nulażyteściach, względnie rozporz. minist. skar'u 
z 8 stycznia 1882 |] 88 w tym kierunka wyjątków 
nie ustanawia I tak podania o trangport rzeczy lub 
towarów, tychźu odesianie, dostawą lub instradowa- 
nie, dalej o oda kodowanie za przesyłki, lut o zwrot 
przewoźnego, są wyjęte z pod n leżytości stemplo- 
wej, jak nie mniej i te wszystkie podania, które 
bezpośredniego „prowadzenia przedsiębiorstwa kole- 
jowego dotyczą i tego wą rodzaju, iå w razie wy- 
stosowania ich do osoby prywatnej w „podobnej 
sprawie ostemplowaniu nie podpadają, a więc poda- 


Jedynie do gwardyi udało się zapisać pe- 
wną liczbę młodzieży. Józet II utworzył w r. 
1781 osobny hafieo konny, złożony wyłącznie 
ze szlachty galicyjskiej, który wraz x podo- 
bnym hafsem węgierskim miał tworzyć gwar- 
dyę konną Cesarza, podezas giy gwardya pie- 
sza składała się z Niemców. Uzbrojenie i u: 
munudurowanie w stylu polskim przeprowadzono 
na koszt państwa, szeregowcom przyznano żołd 
i rangę chorążych, a potem nawe; podpornozni- 
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szenia lub zdeptania, tak, że trupy ich leżały | worowie w pow. tarnepolsnim (960 zl) Termin do 
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mie neri, to jest czurne, czyli grupujące się okcłofnia i koregpondencye, odnoszące się do konkretnych 
Watykana; a jako ogoba światowa, przedstawiła sią ; Spraw z rakresu przewozu osób lub rzeczy, żeglugi 
w Kwirynale i przyjmuje takie oały Świat urzędo- f na jeziorze konstancyjskiem, handlu solnego, admi- 
wy włoski, Z tego zetknięcia sig w jednym salonie ņ pistracył badynków kolejowych i ekonomatu, jako- 
dwóch Światów, mających się względem siebie tak, \ też podania o udzielenie objaśnień w kwestyach ta- 
jak ma ię ogień do wody, nastąpiło takie zajście, ryfowych, o zarżki ceny jazdy lub należytości trans- 
Na bal przybył hr. Turynu, dwudziestokilkaletni portowych, dalej reklamacye z tytułn uszkodzenia, 
młodzieniec, syn byłego króla hiszpańskiego Ama" zaginięcia lub ubytku przesyłek i przekreczenia ter- 
deusza, księciu Aosty. Młody książę wśród zabawy | minu dostawy, a wreszcie podania o odszkodowanie 
zbliżył si} do uroczej księżniczki R., należącej doi z powoda uszkodzenia lub zabicia osób. 


wykcńczonych otrzymał w wielkim wyborze 
i poleca po cenach najniższych 
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mek był największym świętym. Ma ta pochodzić 
stąd, że Polacy dbają ogromnie o sławę i pogzano- 
wanie swego imienia w świecie, a w domu między 
sobą zazdroszozą sobie wsajemnię Ma dobra 
fizycznego i umysłowago.* 


Brazyiljski mesyasz. W Brazylii, w stanie 
Bahia, pejawił się oryginalny awanturnik, który na 
czele trzech tysięcy ludzi chce przywrócić w kraja 
rządy monarchiczne. Człowiek ten nazywa się wla- 
ściwie Antonio Consegliero, głosi jelnakże, że jest 
Chrystusem, nosi długie włosy, dłagą niebieską tu- 
nikę i otaczii się gronem takich jak sam fanatyków, 
których nazywa gwymi „apoatołami*, Podobnie jak 
niegdyś Mah'mat, miewa on rzekomo jakieś nad. 
przyrodzone wi/'zenia i objawienia. Prawdopodobnie 
działa w dobrej wierze i wizye swoje bierze na se- 
ryo, nie jest bowiem całkiem zdrów na umyśle, 
Przed kilka laty byi Consegliero bohaterem okro- 
pnego dramatu rodzinnego, wywcłanego przez nie: 
nawiśó jego matki do jego żony, Wskutek ciągłych 
kiótni między matką a Żoną, poatanowił wyjech:6 
z żoną z miasta, w którem mieszkał Matka, pra- 
gnąc matrzymać syna przy Sobie, zaczęła mu Sz6ptać, 
iż żona ge oszukuje. Conseglisco, kochający żonę na- 
miętnie, udal, że gdzieś wyjet ża, wrócił w nocy i 
schował się w bliskości domu. W krótce w ssmej 
rzeczy zobaczył, że z domu wyszedł ostrożnie jakiś 
nięłczyzna ; nie wątpiąc bynajmniej, iż ma do ozy- 
nieniz z rywalem, Oonsegliero rzucił się na niego i 
jednem pohnięriem noża położył go na miejsca. Ja- 
kież było jednak jego przerażenie, gdy spostrzegł, 
że zabił swoją matkę, która, aby dać dynowi na- 
oczay dowód niewierności żony, naumyślnie prze: 
brała się za mężczyzuę i wyszła w nocy z demu w 
charakterze kochanka. 

Pod wpływem rozpaczy zaszła wówczas wido. 
oznie jakaś zmiana w jego umyśle. Consegliero znik? 
na kilką lat „z rodzianego miasta, chował się nie 
wiadomo gdzie, a potem powróził,. ale jnż w roli 
Chrystasa. Potrafił sfanatyzować część ludnści i 
uwija się teraz na ozeie zebranej garstk Łołsierzy 
w Stanie Bahia — jak się złaje — bog żadnego po- 

zytywnego planu, P:zez jakiś czna zachowywał się 
spokojnie, dopiero od niedawna zaczął napadać na 
wojska rządowe; dotychczas jednak nie odniósł wiel. 
kich sukcesów. Rząd brazylijski przygotowuje prze: 
oiw awaziurnikowi energiczną ukoyę wojenną. 

Przezorność administracyjna Dż :ma, zawie- 
Bzona, jak miecz Damoklesa nad Afryką, a zwłasze 
Osa wad jaj częścią wacho nią, powinnaby skłaniać 
wadze do zarządzania środków ochronnych, Byle 
nie było tak, jak podczas oatataiej cholecy w Egip: 
ci, gdy zaraza, jakkolwiek gpodziewana, żadaych 
przygotowań nie zastała. Z tego powita Univsre 
przytacza anegdotę. Pewien d któr frarcusi, wy- 
prawiony na miejsce, dla walki x plagą, pytał ga- 
bernatora malego miasteczka w pobliża Kai u, liczą- 
86,0 8000 mieszkańców: jakie środki przedsię- 
wzięto, dla przeciwdziałania zarazio. 

— Ekoeleacyc — odpacł u zędnik « gipski — kas 
zaslem wykopać trzy tysiące grobów. 

Nowy taniec. Kocha karnawałowe przynoszą 
nam x zagranicy wiaść o wynalezieniu nowego 
tańca, wyrażmie „tańca“, a nie nowej mautyki do 
waloa lab kadryja, Jest to wiadomość, po pierwsze — 
aktnalna, po drugi; — zajmująca ula żądnych od: 
świeżenia bardzo starego repert ara — o tyle nie- 
zwykła, ż» delikatny ten wynalazek karnswałowy 
nie we Francyi zrobiono, lecz w  Niemczach. 
W Niemczsoh — po walca? Co też tam mogło 
urodzić sią po walcu, w tym kuajn straszliwie... 
poważnym ? Urodziła się „kolka figiarka*, w ory- 
ginaie „Schorz-polku* a ojcem jej jest niejvki p. 
Wasner, profesor nauk choreograficznych w Lipsku. 
Jak sią ta polka tańczy? Zaraz... Sięguę chyba do 
Odyssei po natchnienie. Mów mi mazo o mężu nie- 

mieckim, który usiłował prędzim byó w nogach 
i świeżym w dowcipie: Os się jej kłania — ona 
wstaje. On ją obajmujs i tańczą gładką polkę przes 
siedm taktów; przy ósmym — ona wymyka Się 
z jeg» objęć i tańczy dalej polkę gładką Bama, 
przed nim, podparłszy sią w biodrach rączkami, on 
zaś podąża w tańca zą nią, starając się o ruchy 
pełne gr cji, przyczem wskazującym palcem dotyka 
na praemiany to prawego, to lewego jej ramienia, 
Przy Bzesaastym takoie ona wykręca się w lewo, 
staje wprost niego — i oboja grożą sobie palcami, 
a wdzięcznym grymawikiem w obliczu, potem tańozą 
znów razem siedm taktów i znów da capo usque 
ad finem, No? Czy nie dowcipne? czy nie wytwor= 
ne? osy nie nowe? Fachowiec- fii alski mawoła : 
Ależ to Kizeaatia rusińakiej kołomyjski, czeskiego 
straszaka, a gdzieś wynalazek niemiecki? Gdzie? 
A digka ramion damy palcami, to nie wynala- 
zek? I ładne to, i wytworne, i nowe; ale tylko 
w pojątin Niemca, 

Frańcuzi | cenzura. Przypominają sobie czy- 
telnicy nasi, że podczna pobytu carstwa w Paryżu, 
odczytano przy różuych uroczystościach utwory 
poetyckie znakomitych franouskich poetów na cześć 
koronacyjnych gości, którzy nugzozęśliwii Franoyę 
swoim przyjazdem, 

Wydawca Lemerre ogłosił te poezye w ozdo- 
bnych tomikack i znaczną część nakładu wyprawił 
do Rosyi przekonany, że te pochwalne poezye na 
cześć oara, carowej i Bosyi pisane, znajdą olbrzymi 
pokup, tem więcej, iż aut rami ich byli trzej człon= 
kowie Akademii francuskiej: pp. Josó-Mariu de Hê- 
ródia, Bally- Prudhomme i François Coppée. 

Trudno sobie wyobrazić zdumienie tych panów 
i Franoji, gdy wydawca Lemerre otrzymał napo- 
wrót swoja nakłady ze stemplem petersburskiej cen- 
zury : odsyła sią — zakazuae (retour — défendu). 
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dzienników posyłały do Liemerre's, żoby ten stem- 
pel senznry petersburskiej zobaczyć. 

Retour — défendu byto rzetelnie odbite na 
hyrsnach pochwalnych dla cara i carowej. 

Los ten spotkał także tomowy panegiryk pana 
Henryka Lapanze: De Paris au Volga. 

, Zmczęto się tedy zastanawiać, coby tam było 
nievenzuralnego. I oto trzech członków Akademii 
francuskiej suszy gobie głowę, coby, wielbiąc cara, 
mogli zdrożnego powiedzieć. Pan de Hóródią oświad- 


|| Oczom własnym nie wierzyli. Redakcye wielkich , nicą, krwią i požegą — oddąny jest ponuro i wsirzą- 


sa swoją grozą. W malowaniu tego cbrazu znać 
wszakże większy rozmach pisarski, pozwalający czy- 
telnikowi spodziewać się, že jest to tylko wstęp do 
wielkiego romansu historycznego, w którym prze- 


jciwstawione będą wobec potężaej siły najezdniczej — 


wielkie czyny rycerskie nienstraszonych bchaterów, 
walczących w obronie ojczyzny ze wszystkich sił, 
do ostatniego tchnienia. Wymagała tego proporcyś 
i harmonia w kompozycyi. I prawdopodobnie autor, 
rozpoczynając swą pracę, musial mieć ten zamiar, 


GZą, że odkrył te okropności : 1) że idąc za wzorem 3 w wykonaniu go wszakże stanęły zapewne na prze” 

oetów XVII wieku, sławiących Ludwika XIV, | Ezkodzie okoliczności, nie zawsze przychylne dla 
„łe grand roù“ użył dytyrambicznsj formy: „O Ty!*, | naszych autorów, które zniewoliły go do zamknięcia 
a takie „tykanie“ mogło się wydać zbrodniczem. 2) | swego opowiadania w jednym tomie. 


Mówiąc o cąrze i jego ojca, użył rewolucyjnych wy- 
razów : „ZiaBzczyt, 


To też bohater tytułowy, ów „rycerz Mora“, 


Żeście zdobyli miłość wolnego | skrępowany szczupłością ram opowiadania, nie mógł 
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jąc je od pomoszenia kosztów leczenia ubogich, 
przyczyniały sią do budowy lub przebudowy 
szpitali. 

Dla tego teź sądzi komisya, że uznanie 
szpitali za publiczna i dro nie zdej- 
muje z nich charakteru zakładów gminnych 
lub powiatowych, to jest nie pozbawia gmin 
względnie powiasów praw i obowiązków, które 
posiadały poprzednio do zarządu, opieki, kon- 
troli nad sepitalami; modyfikuje jedynie ich 
obowiązki pod względem fiaansowym. To też 
projektowana ustawa erzseka, że szpitale po- 
wszechne i publiczne są to zakłady samoistne 
iedynis pod tym względem, że utrzymują się 
z własnych dochodów. Nadto znosi ta ustawa 
Rady szpitalne, wprowadzone ustawą krajową 
z r. 1870, gdyż instytucya ta według 25 le- 


ludu“. Naprzód, że to nie jest zaszczytem, a potem, | dorosnąć miary prawdziwego bohatera, dzielnego | tniego deświadczwnia nie odpowiedziała nadzie- 
że wolnego ludu w carstwie nie ma. — Takie są | wojownika i skutecznego obrońcy ojczyzny gponie- | jom, które w niej pokładano. _ Natomiast usta- 


przypaszczenia przezacnego członka Akademii. 

Wielkie mrozy nawiedziły tej zimy Amerykę. 
Termometr Farenhelia wskazuje przeviętnie 40 sto- 
pni zimna, tj. 32 stopni Resnmura, Szczególnie do- 
tkliws mrozy panują w Chicago wskutek bardzo 
chłodnego wiatru, wiejącego od jeziora Michigan. 
W Filadelfii, Mimesocie, Techacie i południowej 
Kanadzie ludzie zamarzają na ulicach. W ostatnich 
dniach wodospad Niagara tarmarzł ; kolumny lodowe 
wodospadu przedstawiają w oświetlenin słonecznem 
przepyszny widok. 

Ligin. Mający objąć obowiązki kuratora war- 
Szawskiego okręgu naukowego, Ligin wykładał me- 
chanikę na uniwersytecie cdeskim; liczy 56 lat, 
jest żonaty z Greczynka. W Odesie cieszył się ogól- 
ną gympatya i pisma tameczne żegnają go z żalem. 
Odesskaja (łazeta pisze o nim, co następuje: „Po- 
dana przez nas wiadomość, że wyjazd prezydenta 
naszego miasta, Ligina do Petersburga, pozostaje 
w związku z jego nominacyą w ministerynm oświa- 
ty, potwierdza się w zupełności, Według nadeszłych 
do Odessy informacyj, Ligin zatwierdzony został na 
stanowisku kuratora okręgu naukowego Wwarszaw* 
skiego. Obywatele, stojący zdala od namiętności 
wyborczych i interesów stronnictw, ubrlewaó będą 
nad tą stratą. W osobie Ligina traci Odessa nie 
tylko Światłago i gorliwego prezydenta miasta, ale 
i światłego obywatela", 

Rozkosz palenia. Gdzie spoczywa żródło przy- 
jeraności, odczuwanej przy paleniu: w smaku? w 
powonieniu? czy też we wzroku? Ciekawe obser- 
wacye wykazały, że papieros i cygaro esą rozkoszą 
oczu. Niewidomi z urodzenia, jak stwierdzono, nie 
palą nigdy, a widzący — rzadko bardzo w ciemno- 
ściach. A więc palimy podobno po to głównie. aby 
widzieć, jak dym się unosi: Gdyby przynujmniej 
tea widok marawal filozoficzne rozmyślania... 

Ofiary. WPani F. Kozłowska z Peretck nade- 
slala 5 zł. na rzecz Misyi PP. Zmartwychwstanek 
w Tyrnowie małej (w Bułgaryi). 

Zmaril. Onegdaj o godzinie 10 rano zmarł na- 
gle w Krakowie na udar sercowy dr. Józef Re- 
tinger, adwokat i właściciel dóbr ziemskich. Uro- 
dzony w r. 1849, odbył studya uniwersyteckie 
w Krakowie i tam otworzywszy kancelaryę adwo- 
kacką pozyskał sobie liciną klientelę i nawiązał 
rozległe stogunki zarówno w mieście, jak w kraju. 
Ś. p. Retinger zawiadał przez Szereg lat w Radzie 
miejskiej krakowskiej, a nabywszy później majątek 
ziemski Płazy, brał żywy udział w pracach Redy 
powiatowej krakowskiej Zmarły pozostawił Żonę 
z domu Czyrniańską i pięcioro dziaci, a wiadomość 
o jego śmierci wywołała najgiębsze współczucie dla 


wieranej, Cała też jego dziułalność wydaje się zbyt 
małą i nikłą gdyż ogranicza się do dwóch niewiel- 
kich potyczek ze Szwedami, z których pierwsza je- 
dynie była zwycięską, a drnga przyniosła mu ranę 
śmiertelną. Umarł też wkrótce. nie zdobywszy ani 
chwały, ani tytula do bohaterstwa, Na tem i koń- 
ozy się powieść, pozostawiając u czytelnika przy- 
gnębiające wrażenie —— olbrzymiej klęski, kióre nie 
zostało zatarte, chociażby najlżejszą wzmianką, o bo- 
haterskiej a zwycięskiej obronie Czędtechowy, nie 
rozjaśnione żadnym błyskiem otuchy i nadziei. Na 
szczęście epilog najazdu szwedzkiego zbyt dobrze 
jest znsny każdemu czytelnikowi, obeznanemu cho- 
ciażby pobieżnie z historyą Okoliczność tę miał au- 
tor widocznie na myśli i dla tego nie wahał się 
przerwać opowiądamia w chwili tak smutnej, A mo- 
że to nawet leżało w jego intencyi., Po za tytało- 
wym wszakże bohaterem znajdujemy kilka postaci 


nawia ustawa dla każdego cą EF: komitet, w 
którym zasiadać ma delegat Wydziała krajo- 
wego i jako wykonawcę uchwał tego komitetu 
wprowadza do zarządu naczelnego lekarza, 
gdyż lekarz w wysokim stopniu interesowany 
| jast w należytym rozwoju szpitala. Krajowe 
|zakłady lecznicze powszechne i publiczne mają 
własne statuta i zostają pod bezpośrednim za- 
| rządem Wydziału krajowego. 
dyskusyi ogólnej zabrał głos p. dr. 
Rosner i oświadczył się przeciw projektowi, 
charakteryzując jego wady w ten sposób, że 
nowa usiąwa odbiera gminom dawne prawe, a 
j nakłada na nie tylko ciężary. Prócz tego leka- 
rze szpitaloi narażeni tabby ua zbyt wielki 
nacisk ze strony Wydsinln krajowego, coby 
krępowało ich w ozynnościach. Mówca kryty- 
kowal poazozególne parsgrafy, wykaeująo ioh 


pięknie i z serdeczną miłością wykończonych: ta- | błędną zasadę i postawił wniosek © odesłanie 
kim jest Mamuel Śniski, prawdziwy rycerz, takim | projektu napowrót do komisyi. 


wreszcie i Bartek » Wągsącza, w swej prostocie 


Wywody p. Rosnera zbijał p. Hoszard 


wiejskiej naiwny, a jednocześnie dzielny, pełen hu. | ezłonek Wydziału krajowego, poczem Izba od- 


moru, animuszu i fantazyi szlacheckiej, 
* Na karnawał. Nakładem J. A Krzyżanowskie- 


rznciła wniosek p. Rosnora. 
Następnie odczytywano poszczególme pa- 


go w Krakowie wyszło kilka tańców na fortepian. |ragrafy projektu. 


Najpiękniejsze z nich są „Szarotki* walee na forte- 


P. Rosner proponował do kilku para- 


pian Adema Wrońskisgo i „Echa z Pienin" walce | Zratów poprawki, które się jednak nie utrzy- 
na fortepian St. Cybulekiego, Pięknym jest również | mały. Żywa dyskusya wywiązała się nad $ 12 
kadry na fortepian Adama Wrońskiego pt. „Wspo- į nowej ustawy, normująnym ipgerenóyę rozmai- 
mnienia balowe“, a nie pozbawiona wdzięku są trzy {tych ozynników co do mianowania dyrektorów, 
mazury „Hejże jeno hejże jeszcze!“ i „Flirt“ polka | urzędników i innych fznkoyonarysszy sezpital- 
na fortepian Alfonsa Danna. W tym samym nakła- | nych. P. Rosner proponujs. aby do ustępu: 
dzie wyszła oprócz tych tańców pieśń na jeden głos | „Urzędników i famk:yońarynszy wa wstyat: 
z towarzyszeniem fortepianu pt. „Na pamiątkę" sło- | kich szpitalach mianuje Wydwiał krajowy“, do- 


wa Adama Asqyka; muzyka Alfonsa Dauna. 


daó „na wniosek kom tetu szpitalnego, a wzglę- 


* Echa muzycznego, teatralnego | artysty- |dnie rady gminnej”, a motywem jego wniosku 
cznego nr. 6 opuścił prasę i został rozesłany sbo- | jest salwowanie powagi miejscowych czynni- 
nentom Przeglądu bezpośrednio z Warszawy. Na-|ków. Wnicsek ten nie uzyskał poparoia. 


mer ten zawiera: W stuletnią rorznicę Schuberta 


(z portretem), — Roudele majowe (wiersz) przez |wu dla rządu zastrze 


hr. Los choiałby zno- 


Komisarz rządow 
fa pewien wplyw przy 


Miriama., — Jerzy Hirschfeld (z portretem). — Wła- | mianowaniu dyrektorów i lekarzy szpitali pro- 
dysław Żeleński i jego cpera „Głoplana* przez Sta- | wincyonalnych, mianowicie w ten sposób, aby 


nisława Niewiadomskieg». — Nasi artyści za gra-| Wydsiał krajowy zasięguł opinii e. k. rady| 


nicą. — „Prawdziwy koniec”, powieść przez K. j zdrowia. 


Rojana (© d) — Leopoliana ;rzez Btr. — Z lite- 


P. Hoszard sprzeciwia się stanowczo 


ratury muzycznej, przez Rysińskiego. — Lipsiana, | takiemu ograniczaniu włudzy Wydziału krajo- 
przez 8. N. — Przegląd muzyczny, przez-Iaterima. — | wego. Rada państwa, Namiestnictwo mogłoby 
Calisiana, przez Juliana Biernackiego. — Odgłosy. — | mieć tylko głos doradczy, bez którego jednak 


Kronika. — Feljeton. — Kaprysy losu (nowela), [dotąd zawszs Wydział się obchodził i mnóstwo | 


przez Nathaniela Howthorne. 


dyrsktorów i lekarzy szpitalnych mianował. 


Przypominamy, że prenumeratorzy Przeglądu |Teraz mamy wprawdzie przychylne dla nas 
mogą abonować Echo muzyczne po cenie znacznie | Namiestniotwo, lecz tak nie zawsze bywało, 
zniżonej, a wynoszącej we Lwowie 62 ct, zaś na jniebszpiecznem tedy byłoby czynić tu jakieś 


osieroconej rodziny, dotkniętej tak bolesnym i nie-| prowiucyi 72 ct. miesięcznie. 


Spodziewsnym ciosem. — Aleksander Korczak So- 
zański, właśeicieł Grabowes pod Tarnopolem, prze- 
żyway, lat 89. 

Stan powietrza. T. o 9 rans — 9 R, w peł. 


Z lekcyi roztargnionego profesora. 
„Wojna z piratami stała się niezbędna nawet 
Ww tym wypadku, gdyby piratów nie było, bez niej 
bowiem Pompejusz nie pozyskałby popularności”. 
Człowiek o dobrym gruncie. 
Plotkarz i pyszałek wielki z tego pana, 
Ale mówią o nim, że ma dobry grunt! 
Biegnijmy więc po pług, by orząs od rana. 
Chociaż nad wieczorem dobyć gruntu fant. 
Roztropna Marysia. 
— Marysiu, zmieniłaś wodą rybkem ? 
— Nie, proszę pan', bo jeszcze tej nie wypiły, 


Repertuar teatralny. D u’ we wtorek po raz 
b-ty „Goplana*, opera romantyczna w 3 aktach a 5 
odsłonech Władysława Żeleńskiego, Jutro wa środę 
po raz 2-gi „Matki“ (die Mütter), sztuka w 4 aktach 
Jerzego Hiraschfelda, tłamaczył Edw. Lubowski. We 
ozwar'6k ro raz 6 ty „Powrót taty“, opera-ballada 
w 8 odsłonach Henryka Jareckiego. Rozpocznie 
po raz 17 ty „Jaś i Malgosia“, opera w 8 akiach 
Humperdincka. Ceny miejsc zniżone. W piątek po 
raz b-ty „Popychadło*, komedya w 4 aktach Jana 
Szutkiewicza. W sobotą po połudsin dla xałcdzieży 
szkolnej po raz 6-ty „Szklanna góra“, baśń ze śpie- 
wami i zańeami w D aktach Zygmunta Sarneckiego, 
wieczór po raz 6-ty „Goplana*. 

Najbliższą nowością będzie 5-aktowa komedya 
Michała hr. Dzieduszyckiego pt. „Mamuty”, x któ- 
rej juk odbywają siq próby sceniczne. 

Następnie pójdą kolejno: „Amulet“ Hawiczew- 
skiego, „Hietryoni* Ra ackiego (ojca), „Niewoinice 
z Pipidówki* Bałuckiego, „Bawidełko* Lubowskie- 
go, „Przekupka warszawska” Beicikowskiego, „Za- 
topiony dzwen* Hauptmana, „Syn Kalifa“ Fuldy 
i senzacyjna Sztuka angielska „Trilby“ w tłumacze- 
niu M, Buchorowskiego. 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Wczorajsza premiera „Matki“ uta- 
lentowanego pisarza Hirschfelda, której recenzyę dla 
braku miejsca odkładamy do jutrzejszego numeru, 
pełniła szczelnie umfiteatr. Talent niepośledni au- 
wra i znakomita gra artystów zdożyly się na pra- 
wdziwe powodzenie sztnki. Publiczność po każdym 
akoie dawała też tem silny wyraz w oklaskach. 

W Warszawie teatr WY daje tę sen- 
Bacyjną sztuką trzy dni z rzędn. r d 

© Gszar Tomea przybywa do Lwows i w pią- 
tek dnia 12 bm. daje koncert, oto wiadomość, któ- 
ra nass świat muzykalny w tej chwili najbardziej 
zujmuje. Lwów pamięta Thomsona Z powodu dwóch 
jego koncertów, danych z olbrzymiem po sodzeniem 
przed trzemu laty. Wówczas były to pierwsze Jego 
kroki na drodze do sławy europejskiej — dziś, gdy 
Sarasate potrochę zaniedbał się a Joachim otoczony 
uwielbieniem Niemców, zaprzestał podróży koncsr- 
towych, Thomson stał się potęgą pierwszego rzędu, 
a na pola techniki nie ma współzawodnika. Jak 
dla Paganiniego, tak i dla niego nie ma takich tru- 
dności, którychby nie pokonał. To też zdumiewa 
on cały Świ t swojem mistrzowstwem. 

* Rycerz Mora, powieść z czasów pierwszego 
najazdn szwedzkiego przes Walerego Przyborow- 
skiego. Warszawa, 1897 r. " 

Powieść ta przedstawia nam Jeden z opłaka- 
nych epizoiów strasznej kięski — pierwszego na- 
jazdu szwedzkiego. Ten nmiezczący zalew surowych 
Bynów północy, których ślady znaczyły się #zubie- 


Polecamy zamianę wypowiedzianej po 1 Maja br. 
4, Pożiczzi krajowej z r. żosi 
R 


— 6 R Bur. 764. Podnosi się. Śnieg. | 


| leżąca 


BZ JML. 


12 posiedzenie z 9 lutego. 


Posiadzenie dzisiejsze zsgaił Marszałek 0 
godzinie 10 minut 20, pooczam odczytano spis 
dalszych petycyi. — P. Czaykowski po- 
piera? petycyę gmin Podhala tatrzańskiego 0 
regulacyę Dunajca. 

£porząduu dziennego uzasadnisł p. O su: 
ohowski swój wniosek w sprawie budowy 
kolei Ustrzyki. Wołosate z odnogą do Tarki. 


ustępstwo. Bywały czasy, że rząd niedopuścił 
do nominacyi najzdolniejszego lekarza, moty- 
wując to krótko: „Diesem Kandidaten, als el- 
nen politisoh Verdächtigen, kenn die Stella 
nicht anyertraut werden.“ Zresztą w innych 
krzjach, jak np. w Styryi, nie ma rząd żadnej 
ingerencyi w tym kierunku. 

P. Fruchtmann również sprzeciwia 


f sio takiemu ograniozeniu autonomii, jakaby wy- 


Telegramy Przeglądu“. 


. Wiedeń 9 lutego. Wczorajszy bal miasta 
Wiednia wypadł wspaniale. Na'łok był tak 
wielki, że nawet olbrzymie sale nowsgo ratu- 
szą okazały się za aszozupie. Zebrała się na 
nim cala Śmietanka szlachty i mieszczaństwa. 
Tylko liberalni członkowie rady świecili nie- 
obecnością, a z dygnitarsy libecainych przy- 
był tylko dr. Plener. Wszyscy ministrowie 
wspólmi i przedlitawsoy przybyli na bal, prze- 
ważnie z małżonkami. Było także prawie ca- 
łe ciało dyplomatyczne i bardzo wielu dostoj- 
ników dworskich i państwowych. Cesarz przy- 
był w towarzystwie pięciu arcyksiążąt: Otto- 
na, Piotra Ferdynanda, Józefa Ferdynanda, 
Kugeniusza i Rainera Dwór wszedł do sali 
w następującym porządku: Cesarz prowadził 
pod ramię małżonkę ambasadora niemieckiego 
hr. Eulenburg«, arcyksiążę Utton malinko am- 
basadora hiszpańskiego mrgr. Hojosa, aroyks. 
Piotr Ferdynand małżonkę ks. Pawła Metter- 
nicha, aroyke. Józsf Ferdynand małżonkę am- 
basadork zngielskiego Rumbolda, arcyks Eau- 
gsniusz małżonkę ministra spraw zagranicz: 
nych hr. Grołuchowskiego, a arcyks. Rainer 
m.łżonkę prezasa gabinetu hr. Badeniego. 

Cesarz rozmawieł prawie ze wszystkimi 
członkami rady miejskiej i dowiadywał się 
saczegółowo o stosunki gminne i parlamentar- 
ne. Dra Luegera spytał Cesarz, czy prsy- 
szedł już zupełnie do «xdrowia, dra Pattaia 
chwalił bardzo za gorliwość, z jaką oddaje się 
pracom parlamentarnym, poozem rozmawiał 
z nim o przyszłem ugrupowaniu wię stron- 
niotw w Radsie państwa i rzekł, że pożąda- 
nem byłoby, aby wszystkie rozsądne stronnie- 
twa i przekonania skupiły się. Burmistra Btro- 
bach nalał Cesarzowi szklankę piwa, a Ce- 
sarz wypił ją, mówiąc: „Piję na pomyślność 
Wiednia*. 

Wiedeń 9 lntego. W teatrze Kaila wy- 
buchła wozoraj podozas przedstawienia panika, 
gdyż w sąsiedztwie teatru wybuchł ogień ko- 
minowy. Część publiczności w popłochu rzu- 
cila się ku wyjściom, ale nsp>koiła się wnet, 
gdy ze sceny zapewnione ją, ke ogień ten już 
stłumiono i nie groei najmniejsze niebezpie- 
Ozeńst wo. ; 

Wiedeń 9 lutego. Komisya szkolna Sejmu 
dolno-austryackiego uchwaliła wezwać Wydział 
krajowy, aby jak najrychlej wypracował pro- 
jekt ustawy, uznającej język niemiecki jako 
wyłączny język wykładowy w publicznych szko- 
łach ludowych i wydziałowych Aus*ryi Dol- 
nej. Nadto orzekła komisya, że wedle ustaw 
zasadniczych tylko język niemiecki jest języ- 
kiem krajowym w Austryi Dolnej, a zatem na 
danie czeskiej szkole Komensky'ego prawa pu 
bliozności byłoby zdaniem komisyi narusze: 
niem ustaw zasadniezych. 

Cesara przyjął wczoraj b. króla serbskiego 
Milana na całogodzinnej audyencyi prywatnej. 

Ateny 9 lutego. Kilka obaych okrętów 
odpłynęło wozoraj do Rhetymno. Obiega tu 
pogłoska, że Kreteńczycy proklamowali unię 
z Grecyą, dotychozas jednak nie ma oficyal- 
nego potwierdzeniu tej pogłoski. Pożary w Ka- 
nei stłumiono. Spłonęło tam około 200 domów 
chrześcijańskich i pałac biskupa greckiego. 

Konstantynopol 9 lutego. Z Krety dono- 
szą, że pożary w Kanei już stłamiono, a rosg- 
misry walki w okolicy tego miasta zmniejszyły 
się, gdyż walczący nie mają podostatkiem amu- 
nicy... Austryacki okręt wojenny „Sebenioo*, 
krążący koło Rhetymno, oswobodsił cernowa- 
nych tam przez mahometan ajentów konsular- 
nych. Wojskowych attachós: znajdujących się 
na wyspie, upoważnioro powróció na swe sta- 


niknęła po uwzględnieniu życzeń komisarza |nowiska, mogą jednak pozostać nadal na wy- 


rządowego. 
W głosowaniu przyjęła Izba $. 12 ty bez 
zmiany, w myśl wniosku komisyi. 


Mówca prosi, aby Sejm uznał budowę tej ko-|wiątów do ponoszenia kosztów budowy i re- 


lei ze względu na ogólne interesa kraju za uży- 
teczną i potrzebną, Prrestrzeń kraju bowiem 
miądzy kolejami Stryj- Ławoczne 


$ 16 określający obowiązki gmin i po- | 
j 


stauracyi szpitala spotkał się z krytyką p. 
Fruchtmanna, który postawił wniosek 


i| o zwrócanie tego paragrafa komisyi do popra- 


Stryj - Zagórz, tworzy powierzchnię prrestło | wienia w tym kierunku, aby dobitniej określo- 


6000 kilometrów kwadratowych, 


przez którą] yo obowiązek miast i powiatów przyczyniania 


żadna kolej nie przechodzi. Skutkiem tego naj gie do kosztów budowy, restauracyi i urządze- 


tak wielkiej ' rzestrzeni musi upadać rolnictwo I nja 


i ohów bydła, gospodarstwo leśne nie może 
być pawidłowo prowadscne, a liczne bogactwa 
jak nafta, wosk i węgiel nie mogą byó expio- 


atowane. Gdyby więc tę część kraju połączo- f 


no z koleją państwową, musiałaby się ona bar-; 
dzo xnacznie podnieść. 

Wniorek p. Osuchowskiego odesłano do 
komiryi kolejowej. 

Gminie miasta Sniatyna zezwolozo na 
pobór opłaty gminnej od napojów spirytuso- 
wych i piws. — Zatwierdzono zaknpno real- 
ności przez Wydział powiatowy w Czortkowie 
na pomieszozanie posterunku żandarmeryi. — 
Uchwslono także projekt ustawy o regulacyi 
górnego Dniestru z odpływami, wyznaczając 
jeko pierwszą dotacyę krajową na ten cel na 
rok 1897 sumę 20.00 zł. 

Następnie załatwiono wniosek hr. Myciel- 
skiego w sprawie budynku dia studyum rolni- 
czego w Krakowie, uchwalając zgoduie z pro- 
pozycyą wnioskodawcy : wezwać rząd, aby ko- 
sztem pkństwa zbudował stosoway gmach na 


umieszczenie Studyum rolniczego przy uniwor- Mims. 


sytecie jagiellońskim w Krakowie na razi» zaś 
nabył od gminy missta Krakowa ofiarowaną 
pod ten budynak parcelę gruntu położoną w 
bliskości uniwersytetu. ~F 
Dalej na wniosek komisyi gospodarstwa 
krajowego uchwalono zwinąć w całości pu- 
bliczne składy dla zboża i spirytusu we 
Lwowie. » v 
Pod obrady przyszedł teraz najważniejszy 
punkt porządku dziennego: sprawozdanie ko- 
misyi sanitarnej o projekcie Wydziału krajo- 
wego do ustawy urządzającej stosunki prawne 
szpitali powszechnych i publicznych w kreju 
naszy. , 
Spruwa ta po ras trzeci wchodzi na pa- 
rządek dzienny obrad Sejmu. Komisya sanitar- 
na przyszła do przekonania, że dzisiejsza sto- 
sunki niu mogą już dłużej potrwać, że k^nie- 
oznis potrzeba usunąć różnorodne A niezgodne 
zapatrywania na obowiązki tak kraju, powiatu 
i gminy jak fanksyonaryuszy szpitalnych i 88- 
megu szpitala i że już ostatecznie potrzeba o- 
rreo, kto ma utrzymywać szpitale i kto ma ni- 
mi zarządzać, i 
W komisyi zdania były podzielone, jedni 
żądali, aby nasze powszechne i publiczne szpi* 
tale były zakładami leczniezymi samoistnymi, 
inni zaów byli za ich ukrajowieniem. Zdaniem 
komisyi fundusze krajowe nie pozwalają na u- 
krajowienie, — a słuszzą i sprawiedliwą rzeczą 
jest, aby gminy i powiaty z tytułu liosnych 
korzyści jakis przynoszą im ezpitale, zwalnia 


Z) 


na 4"/, Listy 
49, Listy 


szpitali w miare rzeczywistego udziału 
tych ozynuików w dobrodziejstwach sgpiiali. 
Projekt bowiem mstawy orzeka, że połowę tych 
kosztów pokrywać ma findusz krajowy. a dra: 
gą połowę gminy, 
oach, Sokaln. Złoczowie, Lubaczowie, Przemy- 
ślanach i Żywcu ten powiat, w którym doty- 
ongoy szpital się znajduje. W przyszłsści zaś 
ustawa, uznająca sxpital za powszechny i pu- 
bliczny, oznaczy w każdym poszczególnym 
wypadko, kto (6 j. powiat cey gmina), bę-i 
dzie obowiązany do ponoszenia połowy niepo- 
krytych nadzwyczajnych wydatków. 

Nową stylizacyę tego paragrafu powin- 
naby kom'isys yrzedł”żyć Jutro. 

Wniosek ten dostatecznie poparto. | 

P. Hoszard zwraca uwagę na to, sł 
ustawa gSanit:rna już trzy razy była trakto- 
wana w Izbie bez rezultatu i nie ma hądsisj, | 
aby ndało się pogodzić sprzeczne na tym punk- 
cia zdania w komisyj, dla tego sprzeciwia się 
mówca wnioskowi p. Fruohtmana. 
P. Dworski poparł wniosek p. Frucht- 


[i 


, P.Trzeciaskķi popierał wnioski ko- 
misyi. 

P. Jordan przemawia również za wnio- 
skiem komisyi. Miasta poniosą wprawdzie wy- 
datek na hudowę, ale jest to wydatek jednora- 
zowy. pedczas gdy korzyści płyną ze szpitali 
dla nich rok roczn'e, bo szp'tele w mieścia bar- 
dzo dużo konsumują a nedto uchylają niebsz- 
pieczeństwo ohorób nagminnych. 

„Dyskusyę zamknięto. poczem jeszcze prze- 
mówił p. Dworski, zbijając argumenta p. 
Jordana co do doniosłej Korzyści szpitali w u- 
chylsniu chorób nagminnych w miastach. 

W głosowaniu upadł odraczający wniosek 
p. Fruohtmanna i przyjęto paregraf 15 w 
brzmieniu proponowanem przez komisyę. 

Przyjęto w końcn jeszore trzy ostatnie 
paragrafy projektowanej ustawy i w końcu 
przyjęto nałą ustawę także w trzeciem ozy- 
tania. 

„ Następnie załatwiono sprawozdanie komi- 
syl prawniczej o wniosku p. Vayhingera w 
w sprawie terminów zwoływania sejmu i uchwa- 
lona po myśli wnioskodawcy wezwaó rząd: 1) 
Ażeby Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Kəigst ~em Kratowskiem zwoływany 
bywal w odpowiedniejszym czasie i na dłuższe 
sesye. 2) Ażeby sesye sejmowe nie były co- 
rocznie zamykane, lecz ażeby sesye te. zwła- 
SZCZa na krótki czas zwołane, były odrączane. 
Godzina 1, posiedzenie trwa dalej. 


zast. Towarz. kred. ziemskiego. 
zast Banku krajoweg?. 


4/, Pożyczkę młasta Lwowa. 


poi 
zad dla szpitali w Podhaj- | 


spie, jeżeli sądzą, Że potrafią skutecznie inter- 
weniować. 

Ateny 9 lutego. Polary w Kanei istotnie 
już ugaszono. Dzielniee chrześcijańskie wyglą- 
dają jak wielkia kupy gruzów. Chrześsijanie 
zebrani po za murami m'a ita proklamowali umię 
Krety z Grecyą i wezwali króla greckiego, 
aby uważał Kretę jako integralną część Gre- 
syi i wsiął ją w posiadanie. Kilka obnych 
pancerników przybyło wo:oraj na wybrzeża 
Krety. Walki po za ebrębem Kansi wrą 
woiąś. 

Linc 9 lutego. Sejm górno-austryacki 
głosami przeciw głosom liberałów 
przyjął wniosek p. Ebenhocha, iż wedle krajo- 
wej ordynscyi wyborczej korporacyom nie przy- 
słaguje prawo wyborcza do Sejmu. 

Grac 9 lutego. W sejmie styryjskim uze- 
sadniał wczoraj ka. opat Kurlon swoje wnioski 
o zmianę ustaw szkolnych i wykazywał, że żą- 
danie, aby wychowanie dziatwy szkolnej było 
bardziej religijne, jest zupsłnie usprawiedliwio- 
ne, gdyk wadie $ 14 ustaw zasadniczych ro 
dzioe k'toliccy mają prawo żądać, aby ich 
dzieci wychowywane były wedie zasad wiary 
katolickiej. Także skrócenie ozasu nauki szkol- 
nej o jeden rok jest bardzo pożądane, w ten 
sposób bowiem dzieci będą mogły wcześniej 
pomagać rodzicom przy pracy, przez co pole- 
pszy się dola stanu włościańskiego. 

Wiedeń 9 lutego. Cesarz odjechsł dziś ra= 
no ra zsmek Lichtenrgg. 

Hamburg 9 lutego. Zgraja niedorostków 
wywołała wozoraj wieczorem krwawą burdę 
uliczną, w której raniono ciężko trzech poli- 
oyantów i wiele osób cywilnych. O północy 
praywrócono spokój 

Ateny 9 lutego. Dziennik urzędowy ogło- 
sił dekret królewski, powołująry do służby 
wszystkie okręty wojenne. 

Nadeszło joż oticyalne potwierdzenie, że 
Kreteńczycy proklamowa!! unię Krety z Gre- 
cyą. Sytuacya w mieśsie Herakleion jest bardzo 
poważna. Chrześcijanie skupili się w Haleppo. 
Podpalili oni miejssowości Nerokune i Perivolie. 
Wojsko tureckie bierze udział w walce. 

Wiedeń 9 lutego. Okręty austro-węgierskiej 
marynarki wojennej: „Cesarzowa Marya Tere- 
sa" tudzież „Sebenico*, bawiące obecnie koło 
Krety, oddały w ostatnich dniach wielkie u- 
sługi podczas rzezi na tej wyspie. Dały one 
schronienie wielu poddanym austro-węgierskim, 
tudzież niemieckim. Nadzwyczaj odznaczyi się 
jedan podoficer marynarki, którego też teiegra- 
ficznie przedstawiono do dekoracyi. Zbiegów 
przewieziono do Mytilene, skąd udali się na 
okręty „Lioyda*. 


Lwów — Plac Maryacki, 


Przyjechali dnia 8 lutego E, Mańkowski 
z Podola ro8. 


man z Gracu. 


M. Lisowiecki z Cnłopic. K, S.huel 
z Ustyanowy. H. Kowarzyk z Niedzielisk, Z. Hof- 


HOTELE K. JANOWICZA 


BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie, 

Przyjechali dnia 8 lutego. A. Gnatowski s Ro- 
syi. H. Wallach, R. Woies i M. Beigel x Wiednia, 
Z. Lamm-Deros z Brukseli. K. Czechowicz z Tarno- 
brzegu. K, Czajkowski s Bóbrki K. Krydasiewicz 
z Stanisławowa. L, Przyborowski z Bochni. J. Bohm 
z Berliaa. A. Lewicki z Przemyśla. W. Sienkiewicz 
x Jagła. K, Janicki z Kołomyi. L. Żałowski s Pod- 
hujec. E, Górski z Grybowa. J. Stratyński s Mogil- 
ki. H. Serets z Przemyślan. A. Nehrebecki s Za- 
łosia. 

WE a A 


INa desłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tek oma 
za nią na siebie tadnej odpowiedzialności 


REESE: 
|= 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : ę 
| AUGU3T SCHELLENBERG I SYN 
| Lwów, ul Karola Ludwika L 1 w gmachn 
dyrekcyi gal Tow. kredti ziemskiego 


PROMESY 


dv ciągnienia 15 lutego 1897 na losy autt, zakładu 
kredyt. ziemińxiego I Em. po xir 1.76 wraz ne 
stomplem. 

Główna wygrane zir. 15.000 
LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod najkorzystaiejszymi warunkami, 

Wydawaictwo gazety losowań „Nadzieja, pre- 
numorata roczna zł 170, aa prowincyj {èr 1o! 
te od me aii oo. D 
A NOORRRCONNKO 

Krwów dmia 9 lutego (Z Isby handlowej). 

Awaye sa satake: Kolej gal, Karola Ladwiku 809 


zd. w. a 293.50 áo 2397.50. Banku hypoteczBego po 
. K. B95.— do 408*=—. Ako, qarbarmi w Raesao- 
300 sł. w. s, Ż00,-- do 808.— Tow, Swłowy w 
Sanoku 250.— ğa 280. 
“by 


60lat 26.70 do 97.40. Banku „4i ios. 
iat. 100.70 Bo 101.40, Barw 4 4 logi) lat. 
97.56 do 93,20. Tow. kred. ga: mem. 4 . (1. emi- 
sya) ?8,— do 98,70 4 proc. bos, w ali latach 97.70 
du 98,4), 4 prod. low. w 56 lai 97,43 do 98.1). 
Öbligí. za 100 sl: Gai, fand. 4 pre 
91.80 do 880, Bukowińskiego taik Eropa, 6 peca. 10S T5 
do —.- Kom. Banku kraj; 5 proc. (LL emizyi) 102.10 do 
102,80 Pozyczki kraj, 8 10 „ Á i póź proc 
h, do —'—, $ proc. a r. 189), 9769 ào $8.30, 
po 200 korom a roku 1893 87.— do 97,70, 
Hiemety. Dukei cesarski 5.62 do 5,72. Napoleonier 
8.45 do %66. Półiraperys] 5.60 do ——, Rubel rosy się 
papierowy 1.3640 1.17.1 0 warak niemieckich 58.49 do 8,99 
CEO 
Wiedeń 8 lutego. Notowania wieczorne. 
Kredyty 36950, węgierskie kredyty 407-50, 
anglobank 15550, bankvere. 25700, union- 
bank 29550, lknderbank 245.50, staatsbahny 
85675, lombardy 90.25, elbethaie 278 —, akcys 
tytoniowe 147.50, rima 242 —, alpiny 86.80 
renta majowa 101.80, węg. rente koronna 99 76. 
logy tureckie 49 00, merki 5868, ruble 126-75. 


a -mamm a ee 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
ebowiąmejący z duiem ) maja 1898 /osas środk.-ezropej ski 


-= 


4 pros 


Do Lwews przy” 


Paciągi 
chodzą : 


"posplosize | osobowo 
5.10 | 1.30 
510 | 1.30 
5.10 


A.45 | 0.55 | 6.52 | 0.56 


Masamy d. przez Tarnów 
ZReswadowa i Nadbrza- 
sia przez Dembice 
Ohabówki przes 
NOWE W 16 
£ Ohabówki przen Rue- 
arów . g : s 
Z Ohakówki przez Prze 


5.10 | 1:30 
5.10 | 1,30 
1.30 
1.39 


a 8.55 
wy 
Jarosław , 
Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanaka przes 


doj przea 


3.00 
2.00 


Z Mesj SA i Pa. A 
mtu przes Przemyśl 

Z Lawocsnego, Peoaztu- 
Miakoloza, Munkaoza , 

Z Stanisławowa przes 

1.51 


Bi o u ok) 
Z yrow a przes Btryj 1.51 
z lała! 


ans . : 
„,  Osortkowa, 
Koroamezś, Kałuasa, 
Sopowa, Rukaredztu i 
Jaaa « A „ . 
BR  ltskam, Radowiea, 
Harhomatu i Osndyna 
kaśd. poniedziałku), 
Paeczeniżyna a ` 
& ltzkam, Husiatyna, 
Kałuaza, Nowoaielioy, 
Osudyna każdego po- 
niedziałku Sadowiso, 
Kimpolungu, Ruxsre- 
astan i ams . . . 
2 Bokala i Jaroaiuwia 
jrzea Rawe rnaką, 
Ź Belos 


a 
£ Podwoloczysk | Bro: 
dów na dw. Podaamoza 
I Podwołosayak | Bro- 
dów me ćwozs. główny 
Z Janowa „sis 


Za Lwowa odcho- 
dzą do: 


6.19 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
oławia, Barlina , d 
Warazawy a . = 
Roswadowa i Nadbrzasia 
Ohabówki przez Tarnów 
Ohabówki praes Rzaazów 
Ohahówki pra: Przemyśl 
Bawy r. przem Jaraaław 
Uhyrowa, Sanoka, lwe- 
nicza,Rymanowa przes 
Przemyśl „ * a 
wero- Laborosa i Peaatn 
przez Frzemyśl . . 
Ławocznago, uunkacza, 
Miakolóza, Peastu prz. 
Bry] : c 1 . 
Btanisławowa i Ohyrowa | 
przez Btryj . 
"hyrowa przez Stryj 


8.40 
8.40 
8. 


przeum,, sarhonett, aa 
Osndyna, Badowiec , 
impol nga - . 
ia pecsaniżyna, 4,10 
Qsudyna i Herhomethu 
kaid. poniedz, Hadow. 
Itakam, Jasa, Bukar,, 
Uzartkowa,  Karnaza, 
Kórlamexó, Kimpol. 
Itskan, Jani $ Buxar.. 
Huniatyna, Kafunza, Po- 
czeniżyna Nowoaielicy 
Radowiec 3 Ą 
Sokala i Jaroałąwia przes 
Rawę ruską , 
Benoe ©, : a 
Podw.i Brodów a Pods, 


posso 
ESTS 


Podw, i Brodówa głów. | S58 z 


Janowa ' 


10.42 
« wi 4a 7-50 


9.0% 


Uwaga: Godziny drukowane grubem.i iczoami OZRA: 
czaję porę nocną od 6 wieczoren: do godz. 5 m. 53 ramo. 

W biórze imformacyjnem o. k. austr kolei size 
wych we Lwowie, ul, Trzeciego Maja |. 8 (Hote: in periaj, 
jest sprzedai biletów strefowych, okręśnych, dowolnie zesta 
wialnych, zeazytów do jazdy, taryf i roskiedów jazdy 
w formacje kjeazo Imformacye w sprawach > 
fowych i prsewosowych. Caas środkowo europejski różni 
sie od czasu lwowskiego o 86 miami. Uodz, 12 czas środ 
kowo auropejaki «= godz. 1436 zegar podlag |wowakiag e 


t 


Sokal i milier 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


MW Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwiotuą pocztą. 


"ma 


à 


"ZBRODNIARZ - ARTYSTA 


przez 
Rodryga Ottolengul. 
Przekiąd z angielskiego E. Żmijewskiej. 


(Ciąg dalszy). 

— O! nie obrażam się wcale. Na pańskiem 
miejsou postąpiłbym tak samo. Lecz przeko- 
nasg się pan, że mam chęci jak najlep-ze i że 
będę mógł być panu pomocnym, skore tego za- 
żądasz. Nie będę już się panu więcej naprzy- 
krzał; gdy zeshoesz pan moich usług, racz za- 
wiadomió mnie przez biuro policy. Żegnam 
pana. 

— Do widzenia i dziękuję. 

Mr. Barnes podał Ssiconowi rękę, pragnąc 
wynagrodzić mu chłodne powitanie. Mr. Sefion 
uścisnął dłoń detektywa baz urazy 

Pozostawszy sam, Barnes przygotował się 
do drogi i podążył bezzwłocznie do Algiers. 

Przybył do warsztatów w chwili, gdy ro- 
botnicy byli na dragiem śniadanin. Dowie- 
driawszy się jednak od werkmajstra, że Leroy 
Mitchel był tego dnia na robocie, czekał jago 
powrotu cierpliwie. 

Gdy robotnicy raczęli powracać, werkmaj- 
ster wskazał Barnesowi tego, który znany był 
pod nazwiskiem Leroy-Mitchela. Twarz tego 
człowieka nie wzbudzała zaniania ; pijaństwo 
zatarło na niej ślądy lepszego pochodzenia i 
kaltury. Detektyw podszedł do niego i spy- 
tał wręcz: gdzie i kiedy mógłby się z nim 
rozmówić. 

— Ohkoó zaraz — jeżeli mi pan dobrze za- 
płaci — brzmiała bezozelna odpowiedz. 

— (o chcesz przez to powiedzieć ? — zapy-; 
tał detektyw. 

— To, co mówię — jesteśmy tu płatni od 
godziny, więc jeśli pan chcesz mnie od roboty 


Antilentilia. 


odcią 


pójdziemy ? 


Jakoś się tam 


wiesz ? 


rzał na detektywa. 


— Powiedziałem 


Teatr hr. Skarbka. | Palcie tutki Niem 


We środę dnie 10 lutege 1897 


po raz Igi Już wyszedł Nr. |. pinsoratu“, 
risma dla ogłoszeń. cszę żąda 
MATKI gratis i franco. Administracya „In- 

(die Mütter) seratu* Złoczów. 1-3 


sztuka w Å a. Jerzego Hirachfelda, tlu 
maczenie Edwarda Labowstiego. 


OSOBY : 


Zarząd foiwarku w O krzasikcach 
peczta Kunihynicze ma do sprzedania kil- 
kanaście korcy koniczyny bes kanianki. 


Dera Frey Cichocka 
bert 1... Ra Wostrowski Z iš-centawej 
Jadwiga | 9 Cxap'ińska 


Luowik Grey szwagier Dory Chuielióski 


Paal Monk Otrabowa p RE 
Kolf Munk jej ayn Kliszawski opuściły już prasę 
Lądwika służąca p. Frey. Rybicka 191 Śvrekomia, Szkolne cay . 13 ct 
Marra Weil Brdnarzewaka |19: Woeżyk, Okoliee Krakowa . 12 e 
Pani Printz jej cłotka łostyńsk A 193. Fredro C ctuni». Komedya . 12 , 
Małgorzafa córka tejże Jankowska 194—195. Mazanowski, Cbarak'e- 
Józef ponłaniec N owacki rystykł Merackie 1. Juliusz 
boraik Sowiński Słosacki . . . «BA p 
Rzecz dzieje się za naszych Ccza1ó%. 196—198. Schiller, Doa K rlos. db n 
Reżyszer Roman Żelazowski 199. Urbański. Z za kulis i ze 
świa EV. w KS. 2, 
"W szirakiach powlano da pami |”) Gpveryúrki, Zamek kanio 12 
À RI waski Powie . a . s 
papierowy iko s taak Np dsk. 401 Móckiewicz. Hallady i ro- 
M S i ki manne. - Sonety ja zi 
a zy i LJ 202 ad gin am ód] ś 
amecyksńskie do nieksnia mięsa po zł 4l; azy Rek Opow. hist. . m 
Slia wlosdenie pomewórne Bo m). l, L.30, AA O A 
166 i 1.80 polaca Piotr Chrząstaw|  Majignicz | © 26 , 
ski handal żelazny we Lwowie plac Kapi |a, Cycaro, Mara za Milunem . 12 , 


tulny 1 (naprzeciw Katedry) 
Amstiorow 


Dalsze tomiki w druk1 


perskich *yranow ta 
prasza Dom towarowy, Sykatuska 27 (na- 
przeriw ul. Kościsazki). 


Folwark i50 morgów saraz do wy 


Nawości ` 
„Biblioteki dla dzieci I młod.leży*. 
K-. 45 Ogniem i mieczem, poviosė z lat 
dziertowieni» Biltszych wiadomości udzieli | {meg miodiń gy ozn e 
A. H. p. r. Jawerów. — 8 8 |Ra. 24. Powrót taty, ballad: A Miekie- 
Urząd poczwwy Dubiecko peszukuie|wj za, xcenizowana w obrazek xe ipiew- 
ekspedytora lub ekspedytorki z wzdolnie |kąmi przes Jana Gołebiews ege. Z portr 
niem telegrafloznym i kaucyą. Zgleszenia kama Mirkiericza. Cena 20 ct. 
do em 8, R. h 4—4 W druku *siążecz a 6 i 27 
fMachmistrz cezzaminswan: 5 
biegły w języku niemieczim tudrież w żo- Inne nowe wydawnietwa : 
respendewryi pragnie zmienić xajmor?ns Ordynacya egzekacyjna, astawa a dnia 27 
posadę. Szczegóły udziala Baro J. Polin maia 1895 dz. u p. | 79, e postępowanie 
skiego Lwów. ul. Karola Ludwika |. 5,  |pfsakucyjnem i sabespieszniącem wraz x 
*Lefeiczy kamer 3 Utang xaprowudzającą Przeł na język 
; palski i uazpełnił zw'şzkowymi przepisami- 


z niższym egza 
minem poszukuje umieszczenia. Ares na odneśnikami, rejastrem i saopstrzyl tek- 
| _|stem autentycznym D. H Mikcłaj Aau. 


da biuro Plobna. 
brosz. 3 zł, epr 8 zl 60 ct. 


Hkomom w sile wieku, żonaty, po |Cema egs- 
siada dłagoletnią praktykę, pzszukuia po- U bański Aarsli, Miatież ('863,. 
sady na ordynaryę. B D. peste restante Jedyna kompletne wydznie tego snakom!- 
Zólkiew. tego dzieła. 


Fabryka parcwa wody sodowej w j dnem) Cena 1 złr, 50 ct. w ezd, opr. 3 xlr. 


a większych miast do sprzedania, Dabry ; 
interes dla magistrów farmacji. Wiado- Do nabycia w każdej księgarai 
mość biaro Olszewskiego. 8-8 Katalogi gratis i franko. 


Baidu'com chcjoym kształcić synów 
w niemieckim wskarai może 
wzorowy paganat w Wrocławiu s praw- 
dziwie rzdzicielską opieką i pomocą ' na- 
akach. Wojciech Jarochowski, profssor 
przy gimnasyam i. Masieja w Wrocławia. 

Mterszy meżczyzia poszunuje pokoju 
i utrzymania przy inteligentnej rodzinie. | 
Bliksza wiadomość magazyn mód P. To-| 
polnickiej, plac Maryącki 10. 22 

Poszukuję iekcyi na wsi na niżaza 


Księgarnia W Zukerkandla 


w złoczowie. 


Wydawuictwo „lInseraiu* 
pisma dla ogłoszeń. 


C. k, uprzywilajow. 


FABRYKA SZKŁA 


EE Bi siian, Lwów. $$ LETO UA 
ER & GLASER 
Kalendarze Lwów ul. Kaźśmierzowska l. 28 
iamiast po KO ct. można dostać u Leoma polecaią swe naileprze wyroby 


Bodeka, Ormianska 3, Kwotę trzeba mais- 
słać przekazem lub warkami. | 

Aptowa w Chyrowie pozukaje asy- 
atanta lib młodego magistra farmacyi, do- 
brze pałecon*go. religji rzym. kato!. 

Zarząd dóbr Liski 

poczta ELU1lcze 
_ MIA NA sprzedaż : 

2 buhmjki | roczne pulnej krwi 
rasy Simmenthalskiei 1 kilogr. żywej wa- 
gi po 50 centów. 

Parę xoni gnfadych wałachów 
4 letnich 15 i pół miary, pół kr=i an- 
gielekiej, zdolne pod wierzch lab do za | 
przęgu. | 

Parę koni zaprzęgzwych wà- 
łachów, derem 5 1 15 i pół miary, si 
wy 8 letni 15 i pół misry. 

Nmalec ma pączki pół kilo 
B4 ct. znakomity, kezwonny jedynia w 
handlu Leonarda Solecki iege wa Lwo- 
wie al Batorego |. 2. 


Piamista doskonsie grejący do tańca, 
poleca się na zabawy. Adres poda Liu:o 
dzienn ków PlohBa. 1—% 


krajowe 


Szkła w taflach 


we wszystkich jakoseiach i rozmiarach 
zwłaszcza 
Szyby zelinowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 

kolorowe, matowe i w ńeseniach, 

szkło zwiercisdłewe 
jak i lustra w ramach itp. 

oszklemia nowych budowli 


wykonuje się pod gwaraa- 
cyą najstaranniej 


Fierścionki 
saręczynewe, obrączki, 
Szpilki ólubna srebco stelo- 
we (urzędownia cechowane): 
kompletne wyprawy w kaaet- 
kach oras wszelkie oiżutsrye 
poleca Jan Jarzyna 
jubBer, Lwów, Hotel 
Amzegelski 


czasu. Adres J 
_ |Ekpnsma kawaler, w sile wieko, xil- 
kudziesięcioletnią prakiyką w większych 
majątkach, z chlabmymi swiadoctwami po- 
szukuja umieszczenia. Laskawe zgłoszenia 
poń adresom A, B. poete restante Lwów. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 


tach. Ohyba, że to słuszne 
Zaśmiał się, jakby z dobrego konceptu. 
— A więc zabiorę pana od reboty i zapłasę 
dwa razy tyle, ile tutaj dostajesz. 


— Do hotela, w którym się zatrzymałem. 


się w swoim numerze z nieznajomym, który 
edrazu był tu jak u siebie, rezsiadł się na fo-| boszezki — odrzekł detektyw. 
tela bujającyne i nogi założył ma okno. 


oczach zapaliły ma się dzikie błyski, 6o natu- 

ralnie, nie uszło uwagi mr. Barnesa, Wraszoie, | Przed chwilą skłamałem: nie nazywam się Mi-j nia. Sefton zapłacił mi za udawanie Mitchela 

cohłonąwszy z pierwszego wrażenia, rzekł: 
— Czy mogę panu wierzyć? 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod wzgladem 
skutku i dołroi z ANTILENTIULIA. Środax ien otrzymany 
m odświtżejacyrh subatancyj, uruw4 w krótkim czenie- 
płacy "ątrob'ane, blizny itd., nedalo cerze świe 
taa biełsść świeżcść i dlikatność: — Cona £ złr. 
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„Biblioteki powszachnej' | 
i 

i 
|| herbaty w hawdlu p. Jachimowskiego, Trybuuais 


i diament do rżniącia szkła. 


PRZEGLĄD ="dnia 10 lutego 1897. 


=_e 


marn a 


; zawołał: 


udali Mr. Barnes zamknął | spadzn? 
— Wyrobić go mogę tylko mężowi 


prawa — rzekł Barnas wstając nagle. 
— Aresztujesz mnie pan. Za ae? 
Mitehe] zerwał się znown. 
— Róża Mitchel 


pan mu zapłaciłeś za to. 
— Lte, jak ostatni pies. 


Gwizdnął przeciągie, w 0- | rę cię z sobą do New-Yorku. 


tohel, nie byłem mężem tej kobiety. 
— Sisaro sztuki. 
szczerą prawdę: 


wybieg udał. 


i 


a 
„Jan Ihnatowicz 
LWÓW. sk'eny wlasne ulica Kopernika |, 8, ulica 
Helicka 11 KRAKÓW: Sakiennice 1 £0, CZER: 
NIOWCE: Rynek 2. 


p'eri, 


MA rE e 4 PA mm mi AAA A A ET YATO 
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„FORTUNA“ 


erzsdtam 


B BZABEOMWSILI 
Skład herbaty rosyjskiej karawanoraj 3 W Parłowa w Moskwis. 
posca 
Herbatę w oryginslysm opakowania pod banliarolą rządową w osnie po zł wa.: 


Lwów | 
Akademicka §. 


pa 


Lwów 
Akademicka 5. 


"aa l» 'h tls fanta. 
Wysylka na srowincye od 3ch fantów franko 
Cenniki na łądanie frasko Za opakowanie niedolicza sie 
WEP” Dla P. T, kupców odpowiedni rabat. TTS 


Dla Lwowa »prócz głównago skludu, elka my skład kora sowy taj ramsj 
a 1. 


Wykaz firm kontrolowanych 
przez krajewą Stacyę doświadezalną kataniczno-rolniczą 


w Dublanach: 
Bank rolniczy we Lwowie. 


Dom bankowy i komisowy Stanisława Gargula w Krakowie i Tar- w 
Kościckiego spadk, w Brzełanach apt. 
Ad. Daret, -— w Buczaczu apt, Kor-|giawiez, 
wal Lewieki-- w Czortkowie apt., Ludwik 


nowia. 
Dom dls Ziemian wa Lwowis. 
Dom roinieze produkcyjny Ernsta Bahlwna w Krakowie 
Galicyiskia ako. Towarzystwo handlowa we Lwowie 
Handel nasion M. Woliński i T Kacnyński we Lwowie. 
Krajowa kultura nasion Borowna J. Bulsiswicza w Boshni. 


Zakład ogrodniczy L. Fresgago w Krakowie. 

6 y" wymianiene firmy hèn?lewe | hadowey nasłou zawarli na praosigg roku 
1897 ze Staeya doświad maluą botanicena rolnicaą w Dablwach nm'wa, mec: Pt)- 
rej zopewiązali się: 

1) poddać wasystkie sprzedawano nasiona relnicze i leńne ocenie Błacyj. 

2) aapawnić kupujacym praez wręczenie listu gwarancyjnege (ne blankiecie 
ku temu przes Stzoye wydanym: wrawdziwońć, pochodzenie, czYstość 
mrnaiemie, sile kiołkowamia brak kanisńnki (zarazy) lub jej ilsść 
w jednym kiiegramia towaru. 

8) odszkodawać kupających w razie pokazania się różnicy pomiełzy wartością 
gwarantowaną a rzeczywistą tawarn, i 

Listy gwartncyjny upewakniają kupnjących przynajmniej sa 100 koron t:go 
samego towarm, zbóż zaś za 251 koron dn Rosee | oczny w St.cyl betaniszno 
relniczej w Dubłacsca na koszt firmy kon:rologanej, kapujących zań za mniejsze 
kuwety dz 66 pr zniżki tery'fy ztacyjnej. 

Bliżese szczegóły dotecząne warmnków umowy, redzają gwarancji i odsz<odo 
wania uwidocznione są ni odwrotnej stronie lista gwaraneyj”ego. 

Kiektóre x firm wyżsi wymienionych sprzedają nasions w nieszytych workach 
snopatrzowssch w plombę i świsdectwo Stacyi. 


Dub!any, 1 lutego 1897. 


Dr. Ignacy Szyszyłowicę 
kierownik rtacji 


Mleko potaniało 


z folwarku Suchowola, świeże niezbierane litr 10 ct., zbiera- 

na nie maszynowe litr ct. większej ilości jeszcze taniej, ma- 

sło ze siodkiej śmietanki z folwarku W. p. Br Wattmana tak: 
że kuchenne po umiarkowanej canie w mleczarni 


L. Meralewiczowej 
Teatralna liczba 10. 
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-Bank Rolniczy ws Lwowie 


zawarł ze Stacyą doświadcząlaą botaniazno rolniszą w Dublanach 
umowę, mocą krórej zobowiązał się: 

1) poddęć wszystkie sprzedane nasiona rolnicza i leśne ogs- 
nie Stacyi ; 

2) zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego 
(na blankiecie ku temu przez Stacyę wydanym) prawdziwość, po- 
chodzenie, czystość nasienia, siłę kielkowania, brak kanianki (zarazy) 
lub jej ilość w jednym kllugramie towaru : 

3) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy po' 
między wartoś.ią gwarantowaną a rzeczywistą towaru ; 

Listy gwarancyjne upoważniają kupujących nasiona, przynaj- 
mniej za 1006 koron tego samego towaru, zbóż zaś za 2E0 koron, do 
powtórnej oceny w Stacyi botaniczno - rolniczej w Dublanach na 
koszt firmy kontrolowanej, kupujących zaś mnviejsze kwoty do 509%, 
zniśki taryfy stacyjnej. 

Cennik nasion i nawozów sztucznych 
na r. 1897 
jaż wyszedł i na żądanie wysyla go opłatnie i darmo 
_ Bank rolniczy we Lwowie plae Śmeiki 5. 
Giągnienie przedostatni tydzień.. 


 Wieika insprucka loterja | 
Głównn YgrADA 
75.000 55: 


gotówka z 20%, potr. 
Losy po 50 kr. pelecaj 
daa, Kor F 


te mW -mmnm A 


: M. Jonnia Kite i Steff, M. Klarteld, Samueìy i Len- 
mann i ORA Gustaw Max, Scheilenbsrz i Kraiaar, A, Schei- 
lenberg | Sym, Soksl i Lilien. 


Papier s tabryki Fuaikowskicu w 


46, to płać tyle, oo dostaję w warszta- | do dziedzictwa udowodnię. Głdybym znalazł faiszywą drogę — i oto przekonał się, że tak 
jej męża, wprowadziłbym go w posiadanie tej 
sumy za hojną, ma się rozumiwó, zapłatą. 

— Rozumiem — mruknął szubrawies, a po- 
wiedziawszy to, pogrążył się w milozenin. 
— Zgoda! — zawołał robotnik. — Gdzież | Barnes ezekał aż się odezwie. Jakoż po ehwili 


— Słuchaj pan, ile żądasz za wyrobienie mi 


— Otóż ja nim jestem. Wszak panu mówi- | raz każdy może mnie przekupić za parę dola- 

— A wraz chsiałbym panu sadaó kilka py-| łem, żem z nią żył, dopóki nie uoiekła ode-| rów, jak to zrobił Sefton. Przyszedł on do mnie 
tañ — zaczął mr. Barnes — Ozy mi odpe- ; mnie. 
a pan z nią żyłeś, to jeszcze nie dewo- 

— To będzie zależało od pytań : jeśli nie | dzi, abyś był jej mężera. 
badą zuckwałe lub takie, za które należy się za- 
płata zdwojona, to odpowiem. 

— Najprzód chciałbym wiedzieć, ozyś pan 
znał niejaką Różę Mizchel ? i 

— Ma się rozumieó, że ją znałem. Żyła ze 
mną, dopóki nie uciekła. 

— Czy wiesz pan, gdzie się teraz obraca. 

— Nie wiem i mało mnie to obchodzi. 

— A gdybym panu powiedział, że juź nie 
żyje i że pozostawiła ze ste tysięcy dolarów, o 
które się nikt dotychczas nie upomniał... 


— Powtarzam raz jeszoze, że nim jestem. fna 
— W takim razie aresztuję pana w imieniu wieść i że polecono to jemu, Seftonowi. 


zostałą zamordowana, 
człowiek, który tę zbrodnię spełnił, zezneje, że; 


— S'nchaj mnie pan. Przyznam się do winy. 


Teraz włąśnie kłamiesz. : polecając mi ją powtórzyć pnu, niby od siebie. 
Kobieta į Wskazał mi cię tutejszy detektyw Sefton. Od | i 
owa umarła, a pieniądze złożone są w miejscu ; niego wiem, że jestes Mitchel i więcej wierzę 
bezpiecznem, zkąd każdej chwili można je po- | jemu, niż tobie. 
dnieść, byle tylko wykazać prawa do tego. 

— Kto ma do nieh prawo? 

Czekał skwapliwie na odpowiedź. 

— Dlatego właśnie tu przybyłem — odparł: tak 
detektyw — aby sukcesora wynaleść, bo są £ 
dzę. źe mi da sporą sumkę, jeśli jego prawa 


— Ależ to on właśnie namówił mnie, abym lałbyś się dowiedzieó prawdy, niż zmyślanej 
powiedział panu, że się nazywam Mitohel. 
Mr Barnes był uszczęśliwiony, że mu się | 


Niełatwo było oszukać detektywa. Podej- 
rzywał om, że Sefion choa go wprowadzić na 


z 
R 
J 


120, 2.18. 240, 2.60, 3.90, 3.10, 3.40, 390 (w blassarkach) za fant w paczkach {SA 
Ab: ` 


n 0 EE 


zapa 


bronią, a nadto cenne wskazówki pozyskać. 


wszystko, 
rzekł mr. Barnes. 

— No. to już panu prawdę powiem, tylko 
mi pan sideł nie nastawiaj Otóż przedewszyst- 
kiem nazywam się Artur Chambars. Byłem 
niegdyś bogaty, rciałem znaszen e w świecie, 
ale rozpiłem się i wszystko dyabli wziąli Te- 


ko powiem. 


nie- 


przed tygodniem i pawiada, że jest tu detektyw 
z New-Yorku, węszący jakiegoś Mitohela; że 
wyższemin urzędnikowi w New-Yorku bardzo 
na tem zależy, aby tego detektywa w pole wy- 


NZ 
— Uważaj, stary, nie masz 
było istotnie: mógł więc pobić go własną jego | Saftonem, mnie na dudka nie wystrychniesz 
j Mów, co wiesz, a jeśli przekonam się, że to 
— Nie wykręcaj się kłamstwem, powiedz mi! prawda i ieśli wiadomości twoje mi się przy- 
jęk jest: lepiej ca tem wyjdziesz — | dadzą, to ci dobrze zapłarę. Gdybyś chciał 
mnie oszukiwać, pożałujesz tego. 
— Ha! sksro pan taki twardy, to jaż wszyst- 


—— 


rep 


do ezynienia ! 


4— 


Zacznę naprzód od Róży Mitchel, 


| którą, jak pan powiada, zamordowano. Znana 
| była tutaj pod nazwiskiem Róży Montalbon a 
właściwie „La Montalbon*. 

„La Montalbon* — powtórzył Barnes — 
czy była aktorką? 

— Aktorką, tak, ale nie na soenie. Utrzy- 
mywała przy Royal Street szulernię, urządzo- 
ną s przepychem; niejęden szaleniec „spłukał 
się tam doszczętnie". 

— Ale cóż to ma do czynienia z Mitchelem? 


— Powiadasz zatem — przerwał ma Barnes; Czy on miał z tą kobietą stosunki? 


l= że Sefton został przekupiony przez kogoś 
„z New-Yorku, aby mnie na 
a ` wprowadził? 


bers. kazywał się 


— Ne pswao tego nie wiem, jakaś tajemni- 
fałszywy trop| om w tem się kryje. Bywałem 1 ja w tej ja- 

skini i znałara trochę Mitchela. 
— Tak mi sam powiedział — odparł Cham: | dnie i noce; potem przez pewien czas nie po- 


Trawił tam 


tam woale, wreszcie powrócił i za: 


Mr. Barnes domyślił się łatwo, kto użył | czął uchodzić za męża La Montalbon. Opowia- 


wienia. 
— Niewiele mi już pozostaje do powiedze 


i opowiedział mi historyę tej Róży Mitchel, 


— (óś to za historya ? 
— Sluchaj pan — rzekł Chambers, który od- 
j zyskal jaż zwykłą przebiegłość — wszak wo- 


Oo się 


— W rok 


bajki? 

— Me się rozumieć. 
Ja-bo dawne ozasy pamiętam i mógłbym 
sobie przypomnieć dużo rzeczy ciekawych, gdy- 
by mi dobrze zapłacono. 


szuka, lecz 


arma 


| 


Krople żełądkowe aptekarza K. Bradyego 
Mariacziskie krople zołądkowe 


sporządza w apteca „zum kónige von Ungarn“ 


Karela Brady w Wiedniu I. Fleischmartt l. 


przedtem aptekarza „zum Schutzengel“ in Kremsier 


. Pag 
g wszodzlo ; Joht 
oj (0 W S le 4 () do nabycia.stary i znany środek jeczniczy działający znakomicie i wzmacnia- 


jący na żołądek przy przeszkodach. 


Krople żołądkowe spt. K. Brady 
Mariacelskie żołądkowe krople 


są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej 
Mariacielskiej (jake marką ochronną) xaopatruene. Pod marką 
ochronną musi sie znajdować podpis 


f Arasy. 
Cena ślaszki 40 ct. 


podwójnej tlaszki 70 centów. 

: Musze zwrócić uwage powtórnie, że moje krople żołądkowe 
sge częstokroć sie fałszują. Naliży zwrócić uwage przy zakupnie na 
kehbntzmar're. powyższą markę ochronną 5 pedpisem ©. Brady i wszyst- 
ie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są powyższą marką i podpiaem 


(ow Zanik | SH 


` |C: Brady zaopatrzone. Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia : 


Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Miko-|3t. Głrńnfeld — w Mostnok wielkich apt. 
lass, Jakób Beiser, ap. Stanisław Lachowior, |J. Zo'iński — w Niemirowie apt. Prza 
pr. T, Zarzycki, Krzyżanowski. Jakób|drzymirski --- w Olseku A. Kowler — 


iepes; 
Tytus 
— w Belzie art. Gros — w Bóbzve apt. 
Balbina Migdlicka — w Borszczowie apt 
E. Kucharski --w Brodach apt H. Grün- 


apt J. Hoscheles, -- w 
maryński, Zahradnik 


Zygmunt Rucker, K. Sklepiński |Pomorzazach ant, A. Alaksiewinz — Po- 
Laxowaki, Wewiórski, Ant. Ehrbaritok Złoty Br. Witkiawicz — w Przemyclu 
apt. Nahlik, Alex Mańkowski, J. Manzew- 
M Z. Kalicki 

myślanach apt. H. Englendet — w Ula 
sku apt. A, Koflor == w Radrichowie apt. 
Bp. Jaśkiowicz — w Bozdole pt. Lud. Mier- 
P- wijah" w Rzeszowie apt. Anteni Karpiszki 
W. Kalinowski, w Samborze apt. Alek 
Kuro! Kietawa — w Bkal; 


n, Bronisław Witosławski, M. Kulak 
Lanudesborg, K. Marysnowski i 


Zkarażr 


a 


Zaliczki na produkta rolne 


udziela 


Bank rolniczy 


we LWOWIe 


ped korzystnymi warunkami i za odpo- 
wiedniem zabezpieczeniem. 


Księgarnia skład i wypożyczalnia nut muzycznych oraz główna 
ekspedycya pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na główny shłd. 
Wydawnictwa klubu kontorwatywnego. 


Zeszyt I, Zawiązania kiubu konserwatywnego cena 30 ot. 


II. Piotrowski Gimoilt Eiwarł. Przymusowe ubezpieczenie 
od pożarów cena 4Č ot. ( 
III. Krzyżanowski Adam Projekt reformy agrarnaj cena 30 et. 
Do nabysia we wszystkich księgarniach. 


e e 


| Majątek 


by i 500 morg. 


nia. 


łomvi Mick:ewiaza 1. 6 
l! Najtańsze i najlepsze ! 
Wina hszpańskie I goriugalskie 


ze sławnej firmy światowej 


Gniineniał 


IEG cre: 
5 we AA 


NME Zaz 
H ity $ 
J. Mehanik w Bochni 
Główny skal wysylzawy niorwszej ga- 
licyjskie| soszarni owasów i jarzyn 
w Bochni poleca 
Grzyby krajowe jadaine 
(Morchella escalenta) 


za hot-lke tylko 
w handlu delikatesowym 


Jana Baczyńskiego 


kil br, ! 80 Z czę OP 
RE 1 = É dj F h a 2,20 przy ul. Akademickiej 3, 
Nr 8 wybierane same główzi 
za kile è + „ 250 


t-dzież 
WMIPD PSZCZELNY z pacisk 
nkolicy bocamnukiej 
1 kilo po 74% centów. 
Zamówienia uskutecznia się odwro- z £ 1 
tn pocztą. Ceaniki warsyw i owoców ||najęcia. Bliższe 
rozsy'a się na żądanie franco. Jabłonów, Suchostaw. 


Orakarnia nar. Bt. 


, Leriankiewie — w Prze | 


apt, Wojciech Begalaki— w Hkoiem apt | 
apt. (halbnzan= | 


zkładejąsy się z 350 m. dobrej gle: 
rębnego lasu z 
bardzo debremi budynkami iz su- 
shą intrata około 2.500 al. blisko 
wielkiego miasta, jest do sprzeda- 


na flaszki i kieliszki poczawszy od 1 slr, 


— mmm 
'zystęj krwi arabskiej z rodowo* 


dem zaraz do sprzedania lnb wy-|albo 2 litry.xa 6 złe., młody 9 
szczególy Dwór,80 cent. Benedykt Hertl, 


— Życzyłbym panu, aby się Igarzem okazał, | Seftona i musiał znowu podziwiać przebiegłość |; dano, że zbałamucił jakąś młodą dziewczynę i 
lecz skoro pan przyznajesz, że byłeś mężem ! Mitohwla. 


porzucił ją. Była to podubno Kreolka. Nie wi- 
Robotnik zerwał się na równe nogi ispoj-; Róży Mitchel, a właśnie go szukamy, więc bio- 


— Mów dalej — rzekł po chwili zastano- | działam jej nigdy. 

— Czyś słyszał o dziecku? 

— To także dziwna historya. W istocie było 
dziecko, mała Róż Jedni utrzymywali, że to 
oórka Kreolki, lecz Mon*albon zawsze twier- 
dziła, że jest matką tej małej. 


stało z Mitchelem? 
potem, jak zaczął uchodsić za mę- 


ża La Montalbon, znikł bsz śladu. W parę lat 
potem dziecko zastało wykradzione. 
talbon dawała duże nsgrody temu, kto ja od- 


La Mon- 


się nie znalazło. Po trzech latach 


seulernia zeczęła upadać; wreszcie i La Mon- 
talbon ulotniła się. a 


(fiaz dalary naatavi). 


2Y. HUENER WOY | 


Pasy do maszyn 
ukórzane, gumowe lniane napu aczane, 
4a Gurty do maszyn kenopne 
w różnych grubościach i szerokościach 

_ Burty konopne 
de wybijania wózków. Xplnki i mity do 
pa'ów. Rzmmykl surowcowa do z szy- 
wania i wiązasia pasów 


- Klucze do spinek 
S óbki do kuhków przy elewatorach 


itp. itp. 


do maszya 
poleca 


Alojzy Hiibner 


Lwów Rynssk l, 38. 


S awowczo nejtaniej! 

Kruh -- w Zborowie apte Rapps-| Masła dworskie pół kilogr 42 ct, 

y p pp Maan davero ra za śmietany wèl kg. 56 ct. 

Masło deserowe xe śmietanki x koroną 
pół kilo 70 et. 

(laki r w głowie pół kile 17 ct. 

Cukier w mące i kostkash pół kiio 17 


i pôi at. 

Śmales biały bezwsnuy pół k' 84 et, 
Marmolada moralawą pół tilo 45 ot. 
Maka pszenna OOO. pół kilo 8 ct. 
Róża amażena pół kiln 90 ct. 

Drodze miadeńzxie codzień ówieże. 
kalafiory włoskie róża 26 ct. kaczki, im- 
dyki, pula”dy, ka łony, psntarki, codzień 

świeże, sandacze poleca jedynie 


Jam Baczyński 


Akademicka 3, 


Dia 
obywateli ziemskich! 


Realność we Lwowie 


w prześlicenam  pełożeniu, * wolna od po- 
datku lat 13 przynosząca 5620 złe w a. 
rocznege dochodu, składająca sia z dwn- 
piętrewej kamieuicy (3° ubikacyj) i willi 
stylowej, wybudowanej z najwiekszyw kom- 
foriem (11 pokoi mies:kslnych, 9 gospe- 
darskich, wod”ciągi, łazienka, sutereny, 
ogród ze stacemi drzewami etc). 


do zamiany 
na dobra ziemskie. 


Uwzględnione bsd% *ylka oferty dóbr z 
dobrą glebą, lasem i budynkami w do 
brrm "tanie Dwór poradny wymagany. 
Większe obszary, obciążona =naczniajszą 
pokyczka Tow. kręd, ziem. mogą również 
być przyjęte. 

Biiższa wiadomość tylka dla re- 
fiektantów w kan'elargi ad mokata 


Bliższą wiadomość udzieli) Dra Zygmunta Marynouskiego we 
pan Mieczyyław Janiszewski w Ko-|Lwowie ul. Jagiellońska I, 12, 


Zarząd dóbr Przewrotne p. Gło- 
gów pole*a pewne 


nasienie 
łubiau żółtego 


100 wsarów. 
So kilo wagi wraz z workiem 
loco stacya kolei Rzeszów 6 zł. 
Zamówienia zadstkowa, prze« 
sylki za pobraniem. 


Stary GO—RAC 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki sa © ełr. 


Er 4 str. 
ażolciel 
|debr, zamek Aolitech przy Ranehita w Btyryi. 


Manieckiego Spółka Hotel Żorża. Zarządca W. Hodak. 


